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P r z e d p ł a t a  w ynosi:

W* Lwowie: miesięczni® *ł- l ’50. kwartalnie z,. 4 50, 
półrocznie zł. 9. Prenuweratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w adm inutra- 
oyi Gai. Nar., maja nadto prawo be z p ł a t u  eg  < 
wypożyczania książek i  czytelni H. Altenberita 
(dawniei F. H. Richtera).

Na prowincyi z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. Iz 

ł® granica kwartalnie zł. 7*50, półrocznie zł. 15. 
PrnnumeraUrowle Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo­

dnik humorystyczny SZCZUTE* za dopłata: mie­
sięcznie 35 ct., kwartalnie I zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWE), wychodzącą 
ao piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 ct., 
kwartalnie I zł- ID e|"

Numer kosztuje f> ct.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przy
Ąministracya Gaztty Narodowej"̂. Karola

wowle

Wychodzl w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie @ rano — dla prowincyi o godzinie V wieczorem.

—  -------- j -  ----------- j  v u v » w ^  ula u j i r u i a
Ludwika i. 3 ; w Paryżu: C. Adam Ciborowski) 
38 rue de Yareuue P a ris ; we Wiedniu: Haasen- 
steiu Sz Vogler (Otto Mass) Walfisehgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 3, — A. Oppelik Gru- 
nergasse 13, — M. Dukee Wollzeile 6, — Schallek 
Wollzeile 11 i .1. D acseberg, I. Wollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiuer; w Frankfurcie n. M. 
Hassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. 
w Warszawie : Reichman & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lnb ;ega 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej­
sce 30 ct 6 łssy  publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna korsspondeneya 3 ct. od 
wyrazu. Karty korataondennylna dla drobnych 
ogłosz 30 ct.

Biura f e d a k c y i : ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarto od 1 0 — 1 2  rano i od 4—5 wieczorem. ZESed-aUrtor: B r . A Ł U E S M D f i B  Y O t t B J L .

Biura ad m in istracji: ul. Karola Ludwika 3  (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Parlament austryacki.
L w ów  d. 19. lutego.

D ziś zbiera się znowu Rada państw a 
na sesyę wiosenną. Program  je j prac, 
przeznaczonych na ten okres, przedsta­
wia się im ponująco , objęto nim  bowiem 
uchw alenie nowego kodeksu karnego i 
reformy podatkowej. Gdyby po nad te 
dwie spraw y nic już więcej przedmio­
tem  obrad Rady państw a nie było, wy­
starczyłoby, ażeby nietylko jed n ą  sesyę, 
ale naw et całą kadencyę wyborczą uczy­
nić historycznie pam iętną. Spodziewać 
się też należy, że stronnictw a poważne, 
zjednoczone w k o a licy i, wytężą cały 
swój wpływ i nie pożałują trudu, celem 
w ywiązania się z chlubą z tych wielkich 
zadań ustawodawczych, których dokona­
n ie  koalieya sobie jako cel istn ien ia  wy 
tknęła.

Życząc jednak  koalicyi szczerze, aże­
by zdołała utrzym ać się jaknajdłnźei ua 
wysokości w ielkich, trudnych i niezm ier­
nie pracowitych zadań swoich, nie uwa­
żamy za potrzebne przedstaw iać położe­
nie rzeczy w Radzie państw a w piękniej­
szych barwach, niż je zbierający się dziś 
we W iedniu posłowie zasianą. Jakkol­
wiek bowiem otw iera tę sesyę podobno 
bal u prezydenta gabinetu  koul 'cyjnego. 
ks. W indischgriitza, lecz o ile wnosić 
można z oznak rozm aitych, sytuacya 
parlam entarna  nie przedstaw ia się by­
najm niej różowo, wesoło i „karnaw a­
łow o"... Owszem — przedstaw iciele ró ­
żnych stronnictw  parlam entarnych , któ­
rzy spotkają się w salonach ks. W in- 
d ischgiiitza, przekonają się zapewne z 
przelotnych uwag i półsłówek, do jakich 
zwykle nastręczają sposobność podobne 
zebrania tow arzyskie, że przygotow ać 
się im  należy na bardzo doniosłe s ta r­
cia zasadnicze.

P u n k t ciężkości obecnej sytuacyi p o ­
litycznej w W iedniu koncentruje się wi­
docznie w kwestyi reformy wyborczej. 
Jeżeli bowiem rząd byłby skłonnym  n i e 
w y s u w a ć  j e j  n a  p i e r w s z y  p l a n ,  
n ie  forsować je j załatw ienia w p a rlam en ­
cie, wszystko poszłoby gładko. In n y  j e ­
dnak obrót rzeczy przybrać musza, jeżeli 
rząd —  zniewolony może do tego pro 
gram owem i zobowiązaniam i, zechce przeć 
parlam ent w teraźniejszym  jego składzie 
do uchw alen ia reformy wyborczej. D o­
tychczas bowiem nie wynaleziono ' takiej 
formuły załatw ienia reformy wyborczej 
na k tórą  zgodziłyby się wszystkie trzy 
kluby koalicyjne. A bez tego prawom o­
cna uchw ała w spraw ach, wymagających 
zm iany kostytucyi, je s t wręcz niemożliwą.

Na szczególniejszą uwagę zasługują 
stosunki, panujące w klubie H uhen- 
w arta. Jeżeli bowiem to je s t praw dą, że 
w ypadki w sejm ie styryjskim , niem iłe 
dla Słoweńców, sprowadzić muszą bta- 
nowczy rozłam  w  klubie hr. Ilowen 
w arta, i gdy jak wiadomo, sam  szef tego 
klubu w kwestyi reform y wyborczej nie 
zgadza się na  wniosek Rufcowskiego, na 
który oba inne kluby koalicyjne tj. Koło 
polskie i zjednoczona lewica niemiecka 
już  tak jakby się zgodziły, to wysunięcie 
reform y wyborczej w tak krytycznej 
chwili m usiałoby wywołać w łom e koa 
licyi jak ieś bardzo poważne starcie.

Spokojny stosunkowo przebieg sesyi 
sejmu czeskiego, wskazujący na m ożli­
wość ugodowego zbliżenia się pomiędzy 
Niemcami i Czechami, co jeszcze silniej 
za&keentowanem zostało w sejm ie mo­
raw skim , może siać się dla rządu pokusą

do próby wyrzucenia z siodła młodocze- duchow ny pow iedział, że  zap ew n e  ep i- 
chów i podjęcia na nowo rokowań o sk o p a t a u s try a c k i p ro s ił kard . ScbSn- 
ugodowe załatw ienie kwestyi czeskiej, borna, aby  zw rócił uw agę  O jca św . n a  
W prawdzie już kilka m inisteryów na te jjs c y s y ę , ja k a  oo do pew nyoh  k w e s ty j
trudnej sprawie kark skręciło. Próbowali 
tej sz tu k i: Potocki, H elu ńw art, Taaffe— 
i nie udał o się im doprowadzić w tem 
d - pomyślnych wyników. N iem niej prze­
to dla każdego gabinetu austryackiego, 
który rua pretensyę do odegrania donio- 

roli dziejowej, szczęśliwe za ła ­
twienie kwestyi czeskiej inusi mieć urok 
niezwykły. Po dokonanej przez Deaka, 
Juliusza Andrassego i Beusta ugodzie 
z W ęgrami, jest kwestya pogodzenia praw 
historycznych korony św. W acława z n o ­
woczesnym porządkiem konstytucyjnym , 
najtrudniejszem , ale też i uajdonioślej- 
szem zadaniem prawnopolitycznemu w Au- 
stryi.

Więc obok reformy wyborczej, i cze­
ska sprawa może stoć się dla gabinetu  
ks. W indischgraetza,jeżeli natrafi na j a ­
kieś trudności w Izbie, pobudką do jej 
rozw iązania — w tej nadziei, że wybory 
dadzą mu większość liczniejszą, bard/.iej 
skonsolidowaną, i przydatną do załatw ię 
nia wielkich zadań politycznych i u sta ­
wodawczych niż teraźniejsza „koalieya14. 
Koalieya ta trzym a się wprawdzie krzepko 
ale ma ona organizm nadwerężony s ta - j 
rym defektem re ichsra tow ym : brakiem  
silnego i energicznego eteru polityczne­
go. Ten zaś błąd czyni ją  niezdolna do 
załatw iania ciężkich i zaw ikłanych spraw 
politycznych, stojących obecnie w Au- 
stry i na porządku dziennym .

Dlatego też sytuacyę parlam entarną  
we W iedniu w tej chwili nie uważamy 
za niepokojącą, lecz w każdym razie za 
taką, która spodziewać się każe powa­
żnych wypadków. Albo koalieya utrzym a 
się,- a w takim razie załatw ić będzie inu 
siała bardzo doniosłe rzeczy w krótkim 
czasie, albo nastąpi przesilenie, a w takim 
razie przyjdzie może do  n o w y c h  w y b o ­
r ó w  p o w s z e c h n y c h  p o s ł ó w  do  
R a d y  p a ń s t w a  j e s z c z e  p r z e d  
w y b o r a m i  s e j m o w e m i .

Z bieżącej chwili.
Lwó w d. 18 lu teg o .

W  o b o z i e  m ł o d o o z e s k i m  po 
ozęła się dezeroya. Za dep. R a ta jem  
ośw iadczy ł i dr. T  i 1 s z e r, że w y s tę ­
puje z m łodoczeskiego klubu ra jchsra- 
to w ig o , tu d z ież  że do sejm u k a n d y d o ­
w ać m e m yśli. F a k t  to  tem  ciekaw szy, 
że d r, T ilszer je s t  p rzew odniczącym  
m łodoczeskiego koleg ium  m ężów  z a u ­
fan ia  i w R ad z ie  państw a  rep rezen to ­
w a ł w iejski o k ręg  K a rlin , W m ohrady , 
(przy leg tości P rag i) , B randys i td .  Dr. 
T ila te r  pow ołuje się na  sw oje w ą tłe  
z d ro w ie ; w iadom o je d n a k , że zw łaszcza 
w o s ta tn ic h  cza-ach  n ie  harm onizow ał 
z p o lity k ą  m lodoozeską.

Podn ieśliśm y w  poprzedn im  n u m e­
rze, że m i s  y a ks. k a r d .  S c h f i n -  
b o r n a  d o  R z y m u  n ie  odnosi się 
ty lko  do sp raw y  an ty sem ityzm u , p ro ­
pagow anego p rzez au s try ack ie  s tro n n i­
ctw o ohrześcijańsko  socyalne (ks L iech ­
tenste in , L n eg e r i inni), ale  do ogólnej 
po lityk i sooyalnej, ja k ą  Leon X III . w y­
tyczył, a k tó rą  pew ne gorętsze żyw ioły 
n iety lko  w A u stry i zaw iehrzeją . O tóż 
rzym ski korespondent N ow ej Pressy  t e ­
leg rafu je  w ła śn ie :

„ C e l i  przeb ieg  p o b y tu k a rd . ScLonbor- 
na "w Rzym ie je s t n a tu ra ln ie  trz y m a n y  
w ta jem nicy . W szelako p ew ien  dosto jn ik

so cy a ln o -p o lity czn y ch  zachodzi m ięd zy  
n iż szem  duchow ieństw em  d u szs ta ro w n i- 
ozem  a b isk u p am i, tu d z ież  n a  ducha.i 
ja k i  d u ch o w ień stw o  n iż sze  ow łada i 
za ró w n o  p rzep isam i k anon ioznym i, j a - , 
ko też  tra d y o y ą  do g łęb i w strzą sa . S p e ł­
n ia jąc  to  z lecen ie , k a rd y n a ł w sk aza ł 
n a  fa ta ln e  za jśc ie  w L incu. N iem a w ą t­
p liw ości, że O jciec św . sk a rg ę  k a rd y ­
n a ła  S o h onhorna , jeśli w n iesio n ą  z o ­
sta ła , u zn a ł za s łu szn ą  i zapow iedział 
za rząd zen ia , k tó re b y  w y b ieg an ie  k le ru  
n iższego  pnza w sze lk ą  m iarę  z a ta m o ­
w ały i pow agę b isk u p ó w  od w sz e lk ie ­
go  n a d sz a rp y w a n ia  u c h ro n iły . 14

O rgana k a p ita lis tó w  i fa b ry k a n tó w  
n iem ieckioh  podnosiły , że r o l n i o t w o  
z a o h o d n i o h  p r u s k i o h  p r o w i n -  
c y j  n iem a  pow odu iść  rę k a  w rę k ę  z 
ag ra ry u sz a m i p ro w in cy j w sohodnioh. 
T ym czasem  n a  w iecu  z iem ian  n ad reń - 
sk ich  w  K o lon ii p rz y ję to  n a s tę p u ją c ą  
re z o lu c y ę : „Z g ro m ad zen ie  ośw iadcza , 
że ro ln ic tw o  n ad reń sk ie  i w o gó le  n ie ­
m ieck ie  co raz  bardziej po d u p ad a , cze­
go g łó w n ą  p rzy czy n ą  n isk ie  ceny  
zboża. Do p o d n ie s ien ia  zaś oen zboża 
bardzo  odpow iedn iem i są w n iosek  Ka- 
n itz a  i m onopol zbożow y, zaczem  z g ro ­
m ad zen ie  w y n u rza  n a d z ie ję , że  rząd  
R zeszy p o sta ra  się  o p rz e p ro w ad zen ie  
jed n eg o  z ty c h  środków . D la u n ik n ię ­
cia n ieb ezp ieczeń stw a , iż b y  ro ln ic tw o  
up ań stw o w io n e  zosta ło , żąda  z g ro m a ­
dzen ie , ab y  w  drodze  u s ta w o d a w stw a  
k ra jow ego  w y k o n an ie  teg o  ś ro d k a  po- 
ruozone zostało  zo rg an izo w an ej r e p re ­
z e n ta c j i  ro ln icze j. D alej p ra g n ie  z g ro ­
m ad zen ie , ab y  rz ą d  R zeszy  d o p ro w a ­
d z ił do reg u lao y i s to su n k ó w  w alu to  
w y ch “ .

M ówca, u zasad n ia jąo y  tę  rezo lu cy ę  
podn iósł, że ro ln ic tw u  ju ż  ty lk o  w ie l­
k im i ś ro d k am i dopom ódz m ożna. Ju ż  
n a d re ń sk i Z w iązek  obłopsk i k ró tk o  i 
w ęzłow ato  ośw iadczy ł, ja k o  w niosek 
K anitza  i m onopol za n a jw łaśc iw szy  
ś ro d e k  do p o d n iesien ia  cen ^.boża ii 
d la teg o  w zyw a rząd , aby  te  środ&i 
p rzep row adził. S p raw a  m onopolu  n ie  
n a ru sza  tra k ta tó w  h a n d lo w y c h , a  je ś li 
je s t w ty m  w zg lęd z ie  w ątp liw o ść  co 
do w n io sk u  K an itza , to  n iechaj rząd  
się  p o sta ra  o zm ianę  tra k ta tó w . D al­
szy m  środk iem  je s t  reg u lao y a  w alu ty  
g d y ż  w a lu ta  z ło ta  j e s t  ty lk o  d la  k a p ita ­
listów  k o rzy stn ą .

J a k o ż  dn ia  16 bm. ra jc h s ta g  n iem ie 
ck i znaozną  w iększośoią  g łosów  p rz y ­
ją ł  w niosek, żądający , aby  rząd  n ie ­
m ieck i rozpoczął z in n em i państw am i 
ro k o w an ia  w s p r a w i e  w a l u t o w e j  
(p rzy w ró cen ia  w a lu ty  s re b rn e j obok 
z ło te j), po ośw iadozen in  k an c le rza , że 
w n io sek  te n  u w aża  z a  w y tra w n ie  r o z ­
w ażony .

Na tem  sam em  posiedzen iu  p rz y ­
ję to  w n io sek  R oevena w zg lęd em  ro z ­
sz e rz e n ia  p re ro g a ty w  p re z y d e n ta  ra johs-
tag n , w ed le  k tó reg o  p rzew odniczącem u 
m a p rzy s łn g iw aó  p raw o  w yk luczyć z je - 
d n eg o  posiedzen ia  posła , k tó ry b y  re g u ­
la m in  oięźko n a ru sz y ł, a  g d y b y  w yjść  
n ie  choiał, w y d a lić  go. W szelako, g d y _ 
by  z w y ją tk iem  k w esty j regu lam ino  
w ych, zasz ło  podczas w y k lu czen ia  po ­
sła g ło sow an ie , w  k tó rem b y  g łos jego  
m ógł ro z s trz y g a ć , m a być  g łosow an ie  
pow tó rzonem  n a  nasfcępnem p osie lze- 

W yk luozony  poseł m oże naj

objekcyę, na  k tó rą  ra jc h s ta g  d op iero  
d n ia  n as tęp n eg o  bez rozp raw y  r o z ­
s trzyga, ozy w ezw an ie  do p o rząd k u  
lub  w y d a len ie  b y ło  słuszne.

W  p ru sk ie j Izb ie  posłów  toczyła się 
ja k  d. 14. bm . p rzy  etac ie  sp raw ied li­
wości, ta k  też  d. 15. i 16. bm. przy 
e tac ie  m in is te rs tw a  sp raw  w ew n. eine 
Polendebalte. Posłow ie polscy ra z  po 
ra z  z ca łym  zapałem  w ystępyw ali ze 
żałobam i, z ks. dr. Jażdżew sk im  na 
czele. D. 15. m in is te r  K óller zdaw ał 
się po ozęśoi p rzyznaw ać słuszność P o ­
lakom , za  co p rzez o rg an a  konserw a­
tyw ne zgrom iony został, i naza ju trz  
„popraw ił s ię u, ośw iadezająo m iędzy 
innem i, iż  rzeczą ca łk iem  n a tu ra ln ą  
je s t, że w szyscy urzędn ioy  N iem cy do 
stow arzyszen ia  d la  oohrony n iem iec tw a  
należą. Post w oła: „P oczątek  w alki
z  naporem  polonizm u z ro b io n y ; ale 
jeszcze b ardzie j w iele n ie  dostaje , iżby  
N iem cy pod w zględem  determ inacy i, 
energ ii i so lid arn o śc i P olakom  d o ró ­
w n a li14.

D. 16. bm. m iała  f r a n c u s k a  Izb a  
posłów r o z p r a w ę  w y z n a n i o w ą ,  
Socyalista C h au v in  w niósł skasow anie 
budżetu  w yznań , a le  w niosek ten  379 
głosam i p rzeciw  111 odrzncoDO. D ep. 
F au re  w niósł rezolucyę, żądająoą, aby 
rząd p rzygo tow ał rozdział kościoła od 
państw a p rzez  w niesien ie  u staw y  o sto 
w arzyszeniaoh. M in ister p rezyden t R i 
b o t w ystąp ił p rzeo iw  tem u w nioskow i, 
ośw iadczając, iż  b y łab y  to  pogróżka, 
któraby k ra j zan iep o k o iła ; rząd  pozo­
stan ie  n a  g ru n o ie  po jednan ia  ; jeszoze 
nie nadeszła pora n a  p rzed łożen ie  p ro ­
jek tu  o stow arzyszeniach . (O klaski). Dep. 
G oblet (rad y k a ł) poparł w niosek  F au - 
rego, k tó ry  n ie  je s t środkiem  w ojen 
nym , ty lko  ow szem  dąży  do uspokoje­
nia. Dep. Coohin (z  praw ioy) podniósł, 
że nie w ypada przeoie w skrzeszać d a ­
w nych sporów. W nicsek  F au reg o  zo- 

p rzeoiw  205 odrzu-

kościo

w i r-

s ta l 305 głosam i 
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K  o m  i s y  i 
J w  P oznsńsk iem  
jn ie  bardzo się  rzeoz 
w łaśnie polakożercze

m u.
dalej n a z a jn trz  "w u .e tó n a  piśm ie

k o l o n i z a c y j n e j  
i P rusieoh  Z achodnich 

w ied z ie , ja k  to 
o rg an a  p ra sk ie

ozęstokroó podnosiły . P ow sta je  te raz  
kłopot now y. J a k  w iadom o, in s ty tu cy a  
ta  dąży  n ie ty lko  do germ an izaoy jnyoh , 
ale  tak że  do w yznaniow yoh celów, a 
m ianow ioie m a n a  oku rozszerzen ie  
p ro te s tan ty zm u  we w schodnich p ro w in ­
c ja c h  p rusk ich . W  ty m  celu pobudo­
w ano kilka kośoiołów ew angieliokich 
d la  now ych  osadników , z W irtem b er­
g ii zw abionych . T ym czasem , m ianow i­
cie w okolioy In o w ro c ław ia , kościoły 
te  s to ją  p u s tk a m i, a w szelkie persw a- 
zye  u rzędn ików  k o m isy i, aby  sk łonić  
o sadn ików  do uozęszozania do św ią tyń , 
n ap o ty k a ją  na  stanow ozy  opór. O kazało 
się  bow iem , że znaoana liczb a  osadn i­
ków  re k ru tu je  się z bap tystów , albo 
z sek ty  m etodystów , ta k  zw anej „g m i­
n y  ew ang ie lick iej" członkow ie „gm i­
n y  ew ang ie lick ie j“ , nazyw an i tak że  
„ludźm i A lb rech ta14 ( Albrechtsleute), od­
p raw ia ją  re g u la rn ie  sw oje cerem onie 
re lig ijn e  u sieb ie  w  dom u. T ę „now ą 
n au k ę “ p rzyn ieśli do P o zn ań sk ieg o  osa- 
dnioy z W irtem berg ii, k tó rzy  n ie  og ra  
u iczając  się na  odpraw ian iu  sw ych ze ­
brań re lig ijn y ch , rozw ijają bardzo r u ­
ch liw ą p ro p ag an d ę  pom iędzy  innym i 
osadn ikam i p ro te s tan tam i i zdobyw ają  
sobie coraz w ięcej zw olenników . R uoh 
ten  tem  je s t  n iew ygodn ie jszy  d la  ko­
m isyi, że w  p ierw szym  rzęd z ie  zw raca

się przeciw ko ew ang ie lick iem u 
łowi państw ow em u.

Ściślejsze w ybory do s e j m u  
t e m b e r s k i e g  o ju ż  się odbyły  i p rz y ­
pieczętow ały  dosadnie  srom otną, zu ­
pełną praw ie porażkę s tro n n ic tw a  „ n ie ­
m ieck iego 11 tj. dążącego  do ścisłego  ze­
spolen ia z R zeszą ; p ą rty k u la rzy śc i w ir- 
tem berscy o dn ieśli w aln e  aw ycięztw o. 
N a 25 m andatów  o trzym ało  stronn ictw o  
ludow e (partyku larne) 14, stronnictw o 
n iem ieck ie  3, krajow e (odłam  niem iec­
kiego) 3, m iędzy  ty m i m in iste r p rezy ­
den t M ittu ach t i p rezy d en t Izby  H ohl, 
cen trum  2 , konserw atyści 2 , a  w  Conn- 
stadzie  w y b ran y  został socyalista , pi r-  
w szy, k tó ry  się po jaw i w  ty m  sejm ie. 
Co do konserw atystów , jed en  w ybór 
je s t  jeszcze podobno w ątp liw y. "Walka 
była  zac ię ta ; do u rn y  w yborczej s ta ­
w ało 80 do 90 prc. w yborców , a w 
przew ażnej części okręgów  w iększość 
ty lko  10 do 5 J  głosów  w ynosiła.

S z tu tg ard zk i B eobachtcr , g łów ny  
o rgan  ludow ców  pisze z pow edu tych  
w yborów : „S tronnictw o ludow e św ia ­
dom e je s t  w ielkiego zadania , ja k ie  n ań  
spada, i w ierne sw em u program ow i 
p rzystąp i do dzieła reform . W B erlin ie  
zaś niechaj się za sfanow ią, co znaczy  
e n  ru ch  w lewo. W irtem b ersk ie  w y ­

bory  sejm owe pow iad a ją : Szw abi chcą 
dem okratyoznej p o lity k i ludow ej, n ie  
żadnej au to k ra ty czn ej (p rz y ty k  do 
oes. W ilhelm a i do rz ą d u ); s ta łeg o  roz 
w oju sw obód, a n ie  p ę t reak cy jn y ch , 
postępu spokojnego , ku ltu ro w eg o , nie 
zaś n ieznającego  g ra n ic  u ty lita ry zm u , 
szanow anie chłopów  i m ieszczaństw a, 
n ie  panow ania  ju n k ró w ".

C esarz W ilhelm , k tó ry  się głęboko 
zapuścił w shndya m ary n a rsk ie  i pu 
blicznie w tej sp raw ie  w ykłada, za ją ł 
się w sku tek  zachęcan ia  z kół faoho- 
w y o h , s tu d y am i nad  w o j e n n e m  
p r a w e m  m o r s k i e m ,  m ianow icie 
co do och rony  m ien ia  p ryw atnego  
ja k  słychać, pow ziął ju ż  w tej m ierze  
p lany , k tó re  zam ierza p rzeprow adzić  
w drodze dyp lom atycznej.

Chodzi o to, aby m ocarstw a  w o ju ­
jące  taksam o  szan o w ały  okry ty  p ry ­
w atne i handlow e, j a k  się  w  w ojnie 
lądow ej m ienie p ry w a tn e  szan u je . Ce­
sarz  m a podobno w  te j tak że  sp raw ie  
w ystąp ić  z oaozytem  w  kole faohow em .

Myśl ta, n iezaw odn ie  sz lachetna , 
w cale a wcale n -e je s t  now ą — ale z a ­
w sze nap o ty k a ła  na  op ó r to Stanów  
Z jednoozonych , to  A nglii i podobno 
Rosyi. Zw łaszcza oo do Niemoów rzecz  
się ta k  ma, iż gorączkow o trz y m a ją  się 
p o lity k i pokojow ej i trzym ać się je j 
będą m usiały , dopóki w raz ie  w ojny 
z k tó rem  m ocarstw em  m orsk iem  m n 
szą  być  p rzy g o to w an e  je ś li  n ie  n a  z u ­
pełne zn iszczenie, to na  ogrom ne p o ­
derw an ie  swego h an d lu , tem  bard z ie j, 
g d y  n ie  posiadają im ponującej floty 
w ojennej. Niemoy sto ją  o lb rzym im  r o z ­
w ojem  sw ego p rzem y słu  i h and lu , k u ­
p iecka  m ary n a rk a  niem iecka z a ję ła  
p ie rw sze  po Anglii m iejsce. W  razie  
w ojny zaś k ilka  krąźow ców  n ie p rz y ja ­
cielskich  m ogą zatam ow ać, a ew en tu ­
alnie zniszczyć żeglugę niem iecką, w szy­
stko bow iem  n iep rzy jac ie lsk ie , oo w  oza- 
sie w ojny  p łyn ie  m orzem , n aw e t p ry ­
w atne ja c h ty  spacerow e, p o d leg a  p r a ­
wu zdobyczy, t. j .  zaboru. T rudno  z a ­
tem , aby  m ocarstw a, k tó re  się  czu ją  
n a  siłach  do ob rouy  swego hand lu  m o r­
skiego, czyn iły  N iem com  tę  p rzy słu g ę , 
iżby  w  raz ie  w o jny  cze rp a ły  z ty ch  
p ien iężnych  zarobków , ja k ie  da je  h a n ­

del m orsk i, i m ogły tem en erg iczn ie j 
p row adzić  w o jnę  n a  lądzie .

Z W e i h a i w e i  donoszą, że ad m i­
ra ł ch iń sk i T ing  i dow ódzca ch iń sk ich  
wojsk lądow ych, oddaw szy  w e w torek  
Jap o ń czy k o m  flotę, obaj życie  sobie 
odebrali.

Dn. 14. t»BL ja k o  w  Nowy ro k  ch iń ­
ski, sk ładali posłow ie pań stw  obcych  
oesarzow i g ra tu la c je , i  n ie ty lk o  zo s ta li 
p rzypuszozeni, a le  n ad to , czego do tąd  
nie byw ało , głów ną b ram ą pałaou  ce­
sa rsk iego  w prow adzeni.

Bojkot Polaków.
„Erlautcrungen uber die ndohsten  

Aufgabe.n des i/creins11, tak brzmi ty tu ł 
broszurki, którą wydał zarząd Towarzy­
stw a szerzenia niem czyzny, określany 
przez pism a poznańskie i inne dla kró­
tkości, literam i II. T. K. Z „objaśnień14 
tych przekonać się może każdy, że To­
w arzystw o to ma na celu b o j k o t o w a ­
n i e  Polaków i p o d b u r z a n i e  p r z e ­
c i w P o l a k o m  o p i n i i  n i e m i e c k i e j .  
W prawdzie usiłuje Towarzystwo to i je ­
go o rgana prasow e zatrzeć te  dwa wy­
raźne cele, ale „objaśnienia14 te mówią 
same za siebie. Czytamy tam :

„Towarzystwo nie będzie jako takie, 
pod swojem nazwiskiem , występowało 
publicznie w prasie, tylko utrzym ywać 
będzie odpowiednie stosunki z niem ie- 
ckiem i pism am i i komunikować im  bę­
dzie wszelkie zajścia i objawy, które 
mają pew ną doniosłość dla publicznego 
ocenienia zajść i stosunków w dziedzinie 
narodow ej". To znaczy, że Towarzystwo 
nie ma odwagi występować z otw artą 
przyłbicą, ale anonimowo zajm ować się 
będzie zawodowo o c z e r n i a n i e m  P o­
laków w prasie niem ieckiej, aby podbu­
rzyć przeciw  nim  opinią publiczną w 
Niemczech.

W  tym celu, jak  pow iadają dalej 
„objaśnienia", m ają członkowie Tow arzy­
stw a przesyłać zarządowi odpowiedni 
m ateryał o „uwagi godnych" zajściach 
pomiędzy obiema narodow ościam i, o za­
chowaniu się u r z ę d n i k ó w  w spraw ach 
narodowych, „szczególnie zaś o n a r o ­
d o w o ś c i  poszczególnych grup urzędni­
czych, a m ianowicie pocztowych, kolejo­
wych, p r o w i n c j o n a l n y c h  i t. d., 
w których sprawa niem iecka n ie  będzie 
dostatecznie bronioną". Czyli in n em i 
słow y: Towarzystwo H. T. K. zajmować 
się będzie d e u u n c y o w a u i e m  urzę-. 
dników naw et niem ieckich, jeżeli ci w  
hecy autipolskiej nie będą brali g o r li­
wego udzitłu .

Tyle co do system atycznego podbu­
rzan ia  Niemców przeciw Polakom pow ia­
dają nam „objaśnienia".

A teraz „objaśnienie", dotyczące u- 
stępu 2  § 1 ustaw „Tow arzystw a szerze­
nia niem czyzny14, w którym  je s t mowa, 
że Towarzystwo ma się zajmować spro­
w adzaniem  niem ieckich rzem ieślników, 
przemysłowców, oberżystów, kupców, le ­
karzy, adwokatów, urzędników, robo tn i­
ków i t. d. dalej pośredniczeniem  w sprze­
daw aniu Niemcom gruntów  m iejskich 
i w iejskich.

„O bjaśnienie" odnośne b rzm i: „We
wszystkich przypadkach, w których po­
siadłość niem iecka je s t w niebezpieczeń­
stw ie , że przez sprzedaż straconą być 
może dla niem ieckości, lub gdzie się na­
darza sposobność nabycia polskiej dotąd 
posiadłości, pragn e Towarzystwo spro-

Polacy i Węgrzy.
(1 8 4 8 -1 8 4 9 )

Przez

Stanisława Schniira-Pepłowskiego.

[Ciąg dalsiy.]

Szczęśliwszymi niż na polu zew nętrznej poli- 
yki byli W ęgrzy w dziedzinie wew nętrznego roz­
boju narodowościowego. U chw ałą sejmową z roku 
1825 powołano do życia akadem ię węgierską. 
Instytucya ta  zawdzięczająca swe powstanie hoj- 
tości Szecbeny’ego i innych patryotów wywie­
rała wpływ potężny w całym kraju. F u n d ac ja  
ikademii była dziełem  jednej chwili. Za przy- 
tładem  Szechenyego, który ofiarował na ten cel 
iwój dochód całoroczny w sumie 6 0 .0 0 0  zł., po- 
izedł Jerzy  Karolyi z ofiarą 40.000 zł., zaś hra- 
Jiowie Jerzy  A ndrassy  i Abraham  Vay zapowie- 
Isieli również na rzecz akadem ii znaczne datki. 
Zarówno arystokracya, posługująca się dotych- 
!tas bardzo chętnie językiem francuskim  jak  i 
Bieszczań8 two, mówiące w domowem pożyciu po 
niemiecku, poczęły się przykładać do nauki języka 
węgierskiego i do poznania ojczystego piśmien- 
aictwa, którego pierwsze próby zachęcano mo­
ralnie i m ateryalnie. Z usiłowaniam i prywatnemi 
i f t /n W Parze postanow ienia ustawodawcze. OJ r. 
. sądy wyroki swe wydawały w języku wę­

gierskim, którego znajomość była nieodzownie

ra m
potrzebną dla każdego kandydata do urzędu publi­
cznego i sianu adwokackiego. A dm in istrac ja  
wojskowa w inna była również urzędować po wę­
giersku.

W roku 18J2 postanowiono, iż uslawy n a ­
leży ogłaszać, w węgierskim i łacińskim  języku. 
Tekst węgierski był autentyczuy i w razie w ąt­
pliwości należało się na takowy odwołać. M etryki 
sp :sywać miano po węgiersku we wszystkich tych 
miejscowościach, gdzie prawiono kazania w tym 
języku. O J roku 1840 władze krajowe porozu­
miewały się w tymże języku z rządem. Cyrku- 
larze i iozporządzenia nam iestnictw a ukazywały 
się w języku węgierskim, który sta ł się też urzę­
dowym dla władz kościelnych i dla kas państw o­
wych. Rząd centralny, który z taką podejrzli­
wością śledził wszelkie objawy politycznego roz­
woju W ęgier, nie staw iał żadnych przeszkód 
narodowym aspiracyom  madiarskiej ludności. 
Przeciwnie, zdawał się sprzyjać takowym. Arcy- 
książętom udzielano nauki języka węgierskiego, 
naw et cenzura bywała pobłażliwszą wobec pism , 
redagowanych w języku węgierskim, niż dla wy­
daw nictw  niemieckich.

W iedeńscy mężowie stanu  z pobłażliwym 
uśm iechem  spog-lądali na zabiegi m adiarskich 
patryotów, uważając koncesje językowe jako nie­
winny a wielce skuteczny środek do „zatkania 
gęby węgierskim  krzykaczom" — ja k  mówiouo 
w urzędowych sferach nad modrym D unajem . 
Sądzili, że tendeneya narodow ościow a, p rze ja ­
wiająca się w obronie praw językowych, posiada 
ten sam odporny ch arak te r, co wobec pam ię­
tnych reform józefińskich. M )lono się wszakże, 
gdyż od roku 1825 spraw a językow a przestała 
być w W ęgrzech celem, lecz sta ła  się środkiem  
wiodącym do dźw ignienia sam oistności narodo­
wej. S tronnictw o patryo tyczne , pozbywszy się

zachowawczych up rzed zeń , uznało konieczność
refo rm , odpowiednich duchowi czasu i wierne 
hasłu : VA  hasa m inden folott / “ (Ojczyzna nad 
w szystko!), wyrzekało się dobrowolnie tych przy­
wilejów, w obronie których tak bardo stawiało 
się Józefow i II. Nie cały wszakże ogół w ęgier­
ski podzielał te zapatryw ania. Nie brakło wśród 
szlachty zacofańców, którzy zadufani w swe przy­
wileje, nie chcieli słyszeć o żadnych ustępstw ach 
na rzecz ogółu i w objęciach rządu szukali oca­
lenia swych dawnych swobód. Tak więc już przed 
rokiem 1840 zarysowały się w społeczeństwie 
w ęgierskiem  trzy w ybitne stronnictw a polity­
czn e : zachow aw cze, czyli rządowe, liberalne,
czyli opozycyjne i partya juste-m ilieu , czyli libe­
ralno zachowawcza.

S tronnictw o zachowawcze od pierwszej chwili 
w ystąpienia na  arenę publiczną znalazło się
w sytuacyi wielce utrudnionej. K ierownicy kon­
serw atyw nej partyi mieli jak  najlepsze chęci
w kierunku wyzyskania rządu dla obrony d a ­
wnych praw  stanu szlacheckiego i przywilejów 
kastow ych. Ale rząd był od n ich  mądrzejszy. 
Nie da ł się konserwatystom  wyzyskać dla ich 
stronniczych celów, lecz przeciwnie sam  ich wy­
zyskał dla swych planów. W idząc, iż s tronnic­
twu konserwatywnemu brak silniejszego popar­
cia w kraju, traktow ał je nie jako sprzym ierzeń­
ca, którego rady i in teresy  się uwzględnia, lecz 
jako sługę, zobowiązanego do niew olniczego sp e ł­
n ian ia  danych poleceń, naw et przeciwnych te­
goż przekonaniom . S tronnictw o zachowawcze, 
liczebnie słabe, gdyż członkowie tegoż należeli 
wyłącznie do klasy m agnatów  i zam ożniejszej 
szlach ty , znalazło niespodziew anego sojusznika 
w niem ieckiem  m ieszczaństw ie w olnych m iast 
królew skich. Żywioł ten zamożny i niepozbawio- 
ny  wyższych aspiracyj politycznych, upośledzony

był pod każdym  względem, licząc w Izbie sej­
mowej z początkiem  bieżącego wieku j e d e n  
głos, zaś stronnictw o postępowe uweżało jako 
nadzw yczajne ustępstw o dla m iast, przyznając 
takowym w latach  1843—1844 szesnaście gło­
sów w Izb ie  sejmowej. N iechęć po-lępowego 
stronnictw a wobec m iast wynikała po części 
z cudzoziemskiego charakteru  ludności miejskiej, 
po części zaś powodem wrogiego usposobienia 
patryotów wobec mieszczan był ustrój miast, 
oddający takowe w bezpośrednią zaleluość od 
rządu z pominięciem władz komitatowych. Co 
praw da, m ieszczanie odpłacali się równem  uczu­
ciem stronnictw u postępowemu, gdyż powodo­
wane kupieckim  egoizmem lękało się głoszonej 
przez nie zasady  wolnej konkurencji, zn iesienia 
monopolów, wolności zarobkowania. Na czele 
stronnictw a zachowawczego s ta ł h r A ureli D es- 
sewffy, po którego zgonie (w r. 1842) ster p a r­
tyi przeszedł w ręce jego brata, E m ila . Skonso­
lidow anie się stronnictw a zachowawczego było 
dziełem hrab iego  Aurelego, który zaliczał się 
do najcelniejszych mówców w ęgierskich. Z dolno­
ści jego znachodziły  uznanie n aw et u p rzec i­
wników politycznych, a mową swą o wolności 
głosu na  sejm ie w roku 1839—1840 zap isał się 
D e8sewffy chlubnie w kronice p arlam en tarnej 
swego czasu. Chcąc zwalczać K ossu tha na polu 
publicystycznym , objął re d a k c ję  założonego na 
akcye pism a B ud a p esti hirado , k tóre  w sferach  
zachowawczych cieszyło się w ielkiem  pow odze­
niem . bm ierć w szakże h r. A urelego - jak go 
powszechnie nazywano — kres położyła wzięto- 
ści tego w ydaw nictw a, k ió re  w redagow anej 
przez byłego b u rm istrza  T re tte ra  Pester Z e itu n g , 
w ieczną posiadało sojuszniczkę.

W jaskraw em  przeciw ieństw ie do partyi za ­
chowawczej pozostaw ało stronnictw o postępowe,

opozycyjne. L iczebnie i moralnie n a js iln ie jsze , 
dzierżyło przyszłe losy kraju. W ypadki marcowe 
i rewolucya jego były dziełem . Opozvcya w al­
czyła z otw artą przyłbicą i w roku 1847 ogło­
siła form alnie swój program, którego wszakże 
zasad przestrzegała  już od pierwszej chwili sw e­
go istn ienia. Jako główne zadania swej dz iałal­
n o ść  uważała opozycya: Spraw iedliw y rozkład 
podatków, które dotychczas ciężyły w przeważnej 
część  na klasie pracującej. U dział n ieszlachty  
w sądownictwie i w ciele praw odaw czem . Rów­
ność wszystkich stanów wobec prawa. Zniesienie 
system u urbaryalnego i obm yślenie stosownego 
odszkodowauia. U łatw ienie kredytu i wolność za­
robkowa.

Pod sz tandar opozycji kupiły s ię : mniej 
zam ożna szlachta, e/.ęść znaczna m agnatów, Btan 
urzędniczy, niezaw isły od rządu, in teligeneya i 
— co głów niejsza — cały naród. Na łączności 
z ogółem narodu polegała siła opozycji, która 
w przededniu m arcowych wypadków zdołała się 
z wy ciężko opierać gabinetow i w iedeńskiem u i jego 
zwolennikom  w kraju, by w dobie rewolucyjnej 
zm ierzyć się w otw artym  boju z tak potężnym 
kolosem, jaką  była wówczas Austrya.

W idomą głową opozyeyi był hrabia Ludwik 
jB athyany , jej duszą Ludw ik K ossuth , który zało- 
' żył w roku 1840 w łasny organ Pesti H irlap  

(„Peszteński dziennik"). Do roku 1843 sam  Kos­
su th  zajmował się redakcyą, następnie  zaś powie­
rzył ją  W ładysław ow i Szalayowi i Antoniem u 
Csengerem u.

(C. d. n.)
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wadzać niem ieckich nabywców. M ężow ie, n a n n te n  „B u n d esfu se ls" , la n t w erden, 
zaufania i zarządy g rup  lokalnych w i n D y  so h a lte n  w ir es fu r  angem essen , an  
s t a l e  referow ać zarządow i o stosuukach 
posiadłości w swoim  obwodzie, gdyż tylko 
wtedy działalność Tow arzystw a może być 
skuteczna.

„Usiłow anie Polaków, aby wszędzie, 
gdzie to tylko jest możliwem, osiedlać 
polskich lekarzy, aptekarzy, adwokatów, 
oberżystów , kupców i rzem ieślników, na­
leży jak najgorliw iej n a ś 1 a d o w a ć (?).
Gdzie w tych zawodach istnieje brak 
Niemców i gdzi>- dlatego Niemcy skaza 
ni są na polskich przemysłowców, kup-

es
d ieser S telle  iib e r  d ie, au r S io h ern n g  
e in e r g u te n  Qaalit&fc ge tro ffenen  A a  
o rd n u n g en  nooh e in g e b e n d e r B erio h t 
za  e rs ta tte n . D ab e i m ogę die W io h tig -  
k e it d e r Saohe d e r ungew G huliohen 
A u sfuh rliohke it, ala E n tso h u ld ig u n g  d ie- 
a e n .“ O tóż rząd  szw ajcarsk i u w aża  za 
r z 9 cz n iezm ie rn ie  w ażną, u sp ra w ie d li­
w ić się  wobeo ra d y  zw iązkow ej oo do 
czystości sp iry tu su , k tó ry  oddaje.

P o u iew aż  Szw ajoarya j e s t  ta k ż e  je -  
d y n em  p ań stw em  e u ro p e jsk ie m , k tó re

ców i t. d., m u s i  Towarzystwo k o n i e -  p o siada  w ła sn e  lab o ra to ry u m , speoyal-
c z m e  s t a r a ć  s i ę  o s p r o w a d z e ­
n i e  N i e m c ó w .  Mianowicie winni maj 
?‘rowie rzem ieślniczy przyjmować uczni 
niemieckich za pośrednictw em  Tow arzy­
stwa, gdyż faktem  je s t, że kształcenie 
p o l s k i c h  uczni tylko przyczynia się 
d o  r u g o w a n i a n i e m i e c k i e g o  r z e ­
m i o s ł a .  P rzed-w szystkiem  znajdować 
się m usi w każdem m ałem  m ieście j e- 
d n a  n i e m i e c k a  o b e r ż a  i n i e m i e ­
c k i  h a n d e l  k o l o n i a l n y ,  ponieważ 
one, jak  uczy dośw iadczenie, najwięcej 
się przyczyniają do duchowej i ekonom i­
cznej spójni członków jednej narodowo­
ści. W ażną je s t rzeczą, żeby Niemcy 
m ieli sposobność schodzenia się i om a­
w iania swych spraw narodowych.

„Koniecznie zważać należy na to, 
żeby niemieccy właściciele ziemscy w y­
dzierżaw iali swoje oberże Niemcom i 
um ożliw iali dzi-rżaw com  w razie w ięk­
szego oddalenia m iasta prow adzenie h a n ­
dlu kolonialnego. Niemcy rozproszeni po 
w siach będą w n ch mieli nietylko o p ar­
cie, ale um knie się zarazem  niebezpie­
czeństw a, grożącego właścicielom w sto­
sunku ich do robotników w razie n ie­
przyjaznego zachow ania się duchow ień­
stw a, jeżeli duchow ieństw o zapewni się 
pomocy polskich oberżystów.

„Tow arzystw o urządzi w Poznaniu 
biuro pośredniczenia, z którego zgłasza 
jący s :ę korzystać mogą bezpłatnie. J e ­
żeli będzie potrzeba, urządzi T ow arzy­
stw o w innych miejscowościach p idobne 
biura...

„Szczególnej ostrożności i zręczności 
w ym aga zadanie zdobyw ania i rozszerza­
n ia  koła niem ieckich odbiorców dla tu ­
tejszych i nowosprowadzająeyoh się N iem ­
ców. Obojętność i uległość Niemców pod 
względem  narodowym  je s t tutaj n iestety  
tak wielką, że nie można się zaraz spo ­
dziewać poprawy w tym względzie. To 
też Niemcy w inni wobec klienteli n ie ­
mieckiej być uprzejm i, aby szorstkością 
n ie  pchać jej do Polaków."

Pytam y, czy to nie je s t n a j w y r a ­
ź n i e j s z y  b o j k o t ?  N iechaj społeczeń­
stwo nasze — powiada D zienn. pozn. — 
z rad powyższych, wystosowanych pod 
adresem  Niemców, wysnuje odpowiednie 
w n i o s k i .

Jeszcze o nipie isiczun-
Napisał Leopold (Jaczewski.

P rzeohodzę te ra z  do sposobów , k tó ­
re  zastosow ać należy , ażeby  is to tn ie  
dobrze  oozyszozony sp iry tu s  p rzecho­
dz ił do u ż y tk u  ludzkiego, a  n ie  jak ieś  
połow icznie d o b re  fa b ry k a ty , ażeby  raz 
poruszona s tro n a  h y g ien io zn a  m ono 
polu b y ła  is to tn ie  uozoiw ie p rzep ro w a­
dzoną i k o n sekw en tn ie  u trzy m an ą . P y ­
ta n ie  oo do j a k o ś o i  sp iry tu su  je s t 
bodaj ozy n ie naj w ażniejszem  i n ie  na j- 
tru d n ie jszem  do odpow iedzenia  ze 
w zg lędu  n a  trudność  k o n tro li z jed n e j, 
a  z d ru g ie j s tro n y  n a  tru d n o ść  o ch ro ­
n ie n ia  się  od szy k an  z ty tu łu  „Q uali- 
ta s “ pochodzić m ogąoych.

K on tro la  je s t  kon ieczną . B ez kon ­
tro li surow ej, śo isłej, n ie  da się pom y­
śleć p rzy m u s rek ty fik acy jn y  — od re k ­
ty f ik a tu  m usi się żądać p ew nego  m in i­
m alnego  s to p n ia  czystości — pnryfika- 
oya m usi być p o su n ię tą  w m iarę  is tn ie - 
jąo y o h  lu b  pow stać m ogących  środków  
Łeohnicznyoh do n a jd a le j idącyoh g r a ­
n ic , lecz z d ru g ie j s tro n y  ra fin er m a 
p raw o w ym agać, by ooem enie jeg o  to  
w aru  n ie  Leżało w ręku  np. n ib y  ta k  
zw anej o p in ii publiosnej podjudzonej 
ś ro d k am i n ieozystym i, p łyaącem i z kie- 
zzeni k o n k u ren ta .

R a fin e r m a praw o żądać, b y  sąd o 
jeg o  to w arze  n ie  w ydaw ał kom isarz 
k o n cep tow y  la b  kom isarz s tra ż y  sk a r­
bow ej, leoz m usi żądać, by ohem  cy ape- 
oyalm , n ie  zaw iśli, by u n iw ersy te ty , 
szk o ły  politeozniozne, lu b  speoyalne  
zak ład y  ad  hoc stw orzone, m ia ły  praw o 
stanow ić  o m arce jeg o  tow arn .

Je d y n e m  państw em , k tó re  za p ro w a ­
dziło  m onopol u  siebie, je s t  Szw ajca- 
rya , a mało k to  wie zapew ne , ja k  się 
w  S zw ajo a ry i sp iry tu s  rek ty fik o w an y

n ie  u rz ą d z o n e  i z a tru d n ia  w ty m że  u 
czouych , o d d a jący ch  się  je d y n ie  ty lk o  
b ad an ia  sp iry tu só w  n a jró ż n o ro d n ie j- 
szyoh prow enienoy j i s to p n i czystośc i, 
ozy to  rek ty fik o w an y ch  ozy  surow ych, 
p rze to  pozw olę sobie zaoy tow aó  szereg  
fak tó w  i spostrzeżeń  ozerpanych  ze żró  
d e ł u rzęd o w y ch  szw a jca rsk io h  i n ie  
w ątp ię , że  fa k ta  te  o p a rte  n a  d łu g o le ­
tn i em b ad an iu  ściśle  naukow em  z j e ­
dnej a na  p rak ty o e  rząd o w ej z d ru g ie j 
s tro n y , pew niej i sk u teczn ie j do p rz e ­
konań  p rzem ów ią , an iże li m o je  w łasn e  
sąd y  i w n iosk i.

R e k ty fik acy a  sp iry tu su  j e s t  n iozem  
innem , ja k  oząsteozkow ą d ea ty laoyą  
{fraktioniric D estillation) czy li innem i 
słow y  je s t  ro zd z ie lan iem  m a te ry a łu  d a ­
n ego  za  pom ocą p rz e k ra p lan ia  n a  jego  
części sk ład o w e i to  ty lk o  w ty m  k ie ­
ru n k u , o ile  te  sk ła d n ik i p o s iad a ją  o d ­
m ien n y , to  j e s t  w yższy  ln b  n iższy  
p n n k t w rzen ia , bądź to  m iędzy  sobą, 
bądź też  od  g łów nego  sk ład n ik a , to 
je s t  a lkoho lu  e ty lo w eg o , o k tó reg o  
u zy sk an ie  — w s ta n ie  n a jd o sk o n a lsze j 
ozystośoi — je d y n ie  chodzi. A żeby 
sk o n tro lo w ać  za  pom ocą an a lizy  ozy 
a lkoho l j e s t  czy sty m  zupełn ie , lnb  ozy 
i w ja k im  s to p n iu  j e s t  zan ieczy ­
szczonym , p o siada  n a u k a  ró żn o ro d n e  
śro d k i.

W S zw ajo a ry i używ a rząd  m etody  
B. Rósego, u zu p e łn io n e j, w zg lęd n ie  
zm ienionej p rzez  chem ików  S cu tzera , 
R e itm e ie ra  i Sella, dok ładn ie  op isanej 
w „R eperto rium  filr a ń a ly th is c fe  C he­
m ie11 6 , 335 i 338 eto  A p ara t ROsego 
zm ien ił H errfe id  a  op is d o tyczący  znaj 
d u je  się w B rennerei-Z eitung  z roku  
1886 nr. 56. Próoz tego  z n a n ą  je s t  me 
to d a  I. F ran b eg o , k tó re j opis zn a jd z ie  
o iekaw y w Z eitschrift fu r  analythische  
Chemie z ro k u  1889 n r. 28.

Sposobem  Rósego u z y sk u je  się  b a r ­
dzo d o k ład n e  re z u lta ty , leoz do p rz e ­
p ro w ad zen ia  p ró b  tą  m etodą p o trzeb a  
n ab y ć  pew nej zręczności i dok ładnośo i 
w p o stęp o w an iu .

N auka  posiada  ta k ż e  o d c z y n ik i, 
k tó re  zan ieczy szczo n y  sp iry tu s  z a b a r­
w iają i w  te n  sposób, w m iarę  in te n -  
z y w n ie jsz e g o  z a b a rw ien ia  m o żn a  za  
pom ocą ty p ó w  p ew n y ch , d rogą  kołoro- 
m e try o z n ą  do jść  do w niosków  bardzo 
d o k ład n y ch  o s to p n iu  zan ieczy szczen ia .

Is tn ie je  ta k ż e  zn ak o m ita  m etoda  
B a rb e ta , że ta k  pow iem  k o lo ro m e try - 
ozno-oh ronom etryozna, k tó ra  b ard zo  się  
n ad a je  do p o ró w n ań  rek ty fik a tó w  m ię ­
d zy  sobą  i daje pew ne re z u lta ty , orze- 
kająoe ja k o ść  tychże . M etoda ta  po lega 
na tern, że m a jący  się badać  s p iry tu s  
zad a je  się n a d m a n g a n ia n em  po taso­
w ym , k tó ry  go z ab a rw ia  ozerw ono — 
a ozas p o trz e b n y  do u tle n ie n ia  ożyli 
p o p u la rn ie  pow iedz iaw szy  do o d b a rw ie ­
nia, aż  do s to p n ia  zu p e łn e j bezbarw no  
ści — je s t  m ia rą  czystośc i próbki.

W e F ra n o y i nw eźa się n a jb a rd z ie j 
n a  ozystośó sp iry tu su  i d la teg o  też 
r e k ty f i ia ty  fran cu sk ie  zażyw ają  na] 
le p s z e j  w  św ieoie sław y, pom im o iż 
su rów ka, k tó re j u żyw ają , je s t  go rszą  
i n u d n ie js z ą  do odczyszczenia  n iż  k a r 
to flanka.

S z tu k i w tern n ie  m a żadnej zrobić 
re k ty f ik a t rów nie dob ry  a n a w e t lep 
szy  od francusk iego , ale n ie  sp raw ia  to 
żadnej p rzy jem n o śc i au s tro  w ęg iersk ie ­
m u rafinerow i, bo za  tak  zw an y  E -iprit 
de v iu  N r. 0 płaci się we F ran o y i po 
nad  g ie łd o w y  kurs d z ienny , w k tó rym  
ju ż  je s t  ob ję tem  w y nagrodzen ie  za rek- 
ty fikaoyę, b a g a t e l ę  2 0  f r a n k ó w  
p r e m i i ,  podczas g d y  n nas żąda  się 
od ra fin era , ażeb y  za 3 zł. po nad  no­
ta tk ę  g ie łdow ą sp iry tu su  surow ego, dał 
re k ty f ik a t p ierw szej klasy! R isu m  tene- 
a tis , a m id !

N a g ie łd z ie  pary sk ie j u ż y w a  się  
p rzy rząd u  zw anego „D iaphanom ótre  
k o n s tru k c y i Sawalle. Obok teg o  p rz y ­
rz ą d u  z n a jd u ją  się ta fe lk i szk ła  odpo­
w iednio zabarw ione, k tó re  tw orzą ty p y  
oznaozone num eram i. Po zad an iu  p rób­
ki o dczynn ik iem  porów nuje się z a b a r­
w ien ie  p róbk i z ta fe lk ą  n a jb a rd z ie j 
zb liżoną oo do koloru i norm uje się  ce­
nę  w edle n astęp u jące j ta b e li :

T y p  0  bezb arw n y  p łaci się  20 fr. 
w yżej ku rsu , ty p  1 lekko zab arw io n y  
15 fr., ty p  2 w ięcej zab arw io n y  10 fr.,

5 fr.

Bodowa kościołów i kaplic.
K onsystorz m etropolitalny obrz. łać. 

archiw . lwowsk. w ydał do urzędów' dzie­
kańskich  następujące p ism o:

Z aw iadam iam y przew ielebne D ucho­
w ieństwo, że r a  cele budowy kościółków 
i kaplic w arcbidyecezyi wpłynęło w cią­
gu roku 1894 gotówką 6.505 zł. 57 ct., 
za 8906 mszy odpraw ionych przez księży 
uzyskano stypendya w kw ocie 3.965 zł. 
40 ct., krakowskie Tow. ubezpieczeń na­
desłało  prowizye od ubezpieczouych koś­
ciołów za r. 1893 411 zł. 97 ct., odsetki 
od pięciu akcyi Banku pozuańsk. 121 zł. 
50 ct., narosłe  odsetki w ciągu r. 1894 
od złożonych pieniędzy na książeczki 
Kasy oszczędności 483 zł. 71 ct,., razem 
11.488 zł. 15 ct. Doliczając do powyższej 
cyfry pozostałość z roku 1893 w awoeie 
11.137 zł. 53 ct., okazuje się, że po ko­
niec grudnia 1894 roku było 22.625 zł. 
6 8  ct.

Z powyższej kwoty udzieliliśm y w r. 
1894 na budowę kościółków i kap 'ie za­
pom ogę: 1) Hoszów ad Boi ichów 300 zł. 
2) D othe ad Bolechów 200 zł. 3) Łuko 
wiec ad Bukaczowce 1000 zł. 4) Siem i- 
kowce ad Rosochowaciec 400 zł. 5) Ba- 
bulince ad Petlikowce 400 zł. 6 ) Połu- 
panówka ad S ka ła t 1000 zł. 7) Krasue 
od Touste 500 zł. 8) D otha ad W ojui- 
łów  500 zł. 9) Ju ryam pol ad Borszczów 
300 zł. 10) K opanka ad K ałusz 200 zł 
11) Myszkowa ad T łuste  800 zł. 12) Ko- 
rolówka ad Borszczów 200 zł. 13) Mi 
toka od Suczaw y 300 zł. 14) Delęjow ad 
M aryampol 500 zł. 15) Iw anów ka ad 
Trem bow la 2000 zł. 16] Siamiakowee ad 
Chom iaków na 400 zł. 17) Dawidkowee 
od Jeziorzany 300 zł. 18) Żądowa ad 
S tarożyuetz 300 zł. 19) Derżów ad Roz- 
dół 500 zł. 20) Ganczary ad Dawidów 
100 zł. 21) Seletiu  ad K arlsberg  150 zł. 
22) Janów ka ad Tarnopol 300 zł. 23) Ho- 
łuszyńce ad Koszlaki 100 zł. 24] Danil- 
cze ad Podwysokie 150 zł. 25) Berezo- 
wica ad Opryłowce 300 zł. 26) Zubujpol 
od G w iź lz iec  300 zł. 27) M ariahiff 50 zł. 
O płata  pocztowa 11 zł. 90 ct. — łącznie 
wydano 11.061 zł. 90 et., którą kwotę, 
gdy się odciągnie ed powyżej wyszcze­
gólnionej kwoty w dochodach 22.625 zł. 
6 8  ct., pozostanie na rok 1895 11.563 zł. 
78 ct., k tórą rozdzielimy w mi rę do 
konsystorza wnoszonych pod .i o za­
pomogę.

W obec tego, że jak z powyższych 
cyfr się okazuje, duchow ieństw o po ki 1- 
kuletniem  doświadczeniu poznało już do­
brze potrzebę i ważność w znoszenia jak 
najlic in ie jszych  Domów Bożych w ar- 
cbidyece/yi, uważamy za zbyteczne za­
chęcać Je  ponownie do dalszej ofiarności 
na  ten  zbożuy cel.

Jak  ważną jest ta spraw a, i jak pilną 
je s t  potrzeba budowy kościółków i kaplic, 
pozna zresztą każdy, ktokolwiek uw a­
żnie odczyta dekret św. K iugregacy i de 
propaganda fi.de z dn. 18. sierpnia 1893, 
którego brzm ienie dosłowne podaliśmy 
listem  pasterskim  z dnia 23. sierpnia 
1894. Polecam y więc i w tym  roku sp ra ­
wę tę duchow ieństw u i ufamy, że jak 
w poprzednich latach, tak i teraz zechce 
się przyczynić ja k  najliczniejszym i d a t­
kami jrż  lo w gotówce —  jużto  przy j­
mując pewną iiość inszy św., których 
ube uie mamy do rozdania l'>99. Msze 
te mogą być odprawiane na mocy uzy­
skanego pozwolenia od stohcy aposto l­
skiej w ciągu roku, licząc od dnia o trzy­
m ania tychże z konsystorza.

Również nie w ą'pim y, że i p irafian ie  
podobnie jak w poprzednim  roku, zachę­
ceni przez’X X . proboszczów złożą choćby 
cc n t o w ofiary na fuudusz budowy. W tym 
c* iu polecamy, aby w jedną z niedziel 
w czasie pasyjnego nabożeństw a w każ­
dym  kościele zarządzane były składki na 
cele budowy kościółków.

W końcu polecamy tę dla przyszło­
ści arcbidyecezyi jak  i dla nas tak 
ważną spraw ę szczególuiejszem u popar 
eiu X. dziekana, by swym przykładem  
za"hęeił X. X. kondekunalnych jak  i pa­
rafian  do ofiarności.

Na rok bieżący złożyliśm y z naszej 
strony na ten  cel kwotę 3 000 złr,

f  Sew eryn , A rcybiskup.

pociągów na liniach Gzerniowce-Suczawu, 
Hutna-Kiwpolung, Dolina-Wygoda, na szla­
ku Rawa ruska-Sokal, dalej na szlaku Sta­
nisławów Woronienka, prawdopodobnie na 
dzień jed n, wreszcie na szlaku Jarosław - 
R iw a ruska zastanowiony został ruch po 
ciągów towarowych, n atomiast na przestrzeni 
Złoczów-1'odwolooiyska ruch pociągów zo 
stał przywrócony.

Mi znowania. P. namiestnik zamiano­
wał praktykanta budownictwa Adama Mo- 
zdyniewioza w Stryju adjunktem budowni 
ctwa, praktykanta budownictwa Antoniego 
(i. óczcrczyka w Nadwórnej adjunktem bu­
downictwa.

Dyrekcja skarbu zamianowała dr. Zeno- 
ua Heiryka JVlc2ara lekarzem salinarnym 
w Drob byczu i Stebniku.

Prczydenm kraj. Dyrekcyi skarbu za­
mianowało koncepistę skarbu, dr. Leona Le-

nazyw a w życiu oodziennem , o to  „der j ^ P ,  ?  j®8z0ze zabarw iony
B u n d e s fu se l\  to je s t  n azw a u ta r ta  i n io ! k u rsn - T y p  4 je s t  ty p em  n o r-
• - - 0 m arnym  p rz y ję ty m  za p rzec ię tn y  g a ­

tu n ek , k tó ry  po oenie d n ia  się p ła o i; 
ofioyalna nazw a tego  ty p u  b rz m i: „Ty- 
pe depose a  la  B ourse  poor fizer la

je j n ie  w ykorzeni.
Z w iązkow i szw ajcarsk iem u  ohyba 

to  n ie  poszkodzi, je ś li u lica  n a jczy śc ie j­
szy  rek ty fik a t nazw ie  „faz lem “ . P r y ­
w atn em u  zaś zak ładow i ju ż  może z e ­
psuć repm aoyę podobne pow iedzen ie  
ohoćby ty lk o  jednego  s tra ż n ik a  s k a r ­
bow ego !

O tóż aozkoiw iek dążyć na leży  do 
tego, b y  k o n tro la  była śoisłą, o p a rtą  
na  w iedzy , n a  najśoiślejszej an a liz ie  
ch em iczn e j — to z d ru g ie j s trony  t r z e ­
ba w y trąc ić  z rą k  n ieu m ie ję tnych  b rz y ­
tew , od jąć  im  praw o sądzenia  lub  co 
g o rze j p rz esąd zan ia  jakośo i sp iry tu su  
rek ty fik o w an eg o .

R ząd  szw ajca rsk i z reag o w ał nazw ę 
p ro d n k tn  „d er B u n d esfase l"  i o to  co p i­
sze  w b ro szu rze  pod ty tu łe m  : „B erioh t 
des B n n d esra th es  an  d ie  B u n d esv er- 
8am m lu n g  betreffend  d ie  G escbA fts- 
fiih ru n g  n n d  d ie  R eo h n u n g  d er Alko- 
h o lre rw a ltu n g  pro 1890“, n a  s tro n n i-  
oy 35 : D a indessen  da a n d  do rt im  
P u b lik o m , in  d er P re sse , an d  se lb s t 
vor B ebórden , k ritiso h e  B em erkungen  
iiber d ie  angeb lioh  sohleohte B esohaf- 
fe n h e it  des M onopolsp irits, dez soge-

q n a lite  p a ssa n t en  liv ra iso n “. T y p  5 
płaoi się fr. 3 niżej k u rsu , ty p  6  fr. 6 , 
ty p  7 fr. 9, ty p  8  fr. 12 n iżej ku rsu . A  
więo w  k ra ju  ty m , k tó ry  s ły n ie  z n a jlep ­
szego sp iry tu su , rozróżn ia  g ie łd a  9 g a ­
tunków , a  raozej odc ien i rek ty fik a tu , 
a cen a  jed n eg o  h ek to litra  sp iry tu su  
rek ty fik o w an eg o  różn i się od oeny  d ro ­
g iego  h e k to litra  tak że  rek ty fik o w an eg o  
sp iry tu su  o oałe 32 franków  1 *)

La») Ciekawych odsyłam do dzieła 
Fabrication de l ‘acool“ (oddział „La Reoti- 
fleation") par J- P»«l P»ri«, G. M ai­
son, aditeur 1888.

K R O N IK A .
L w ów  dnia 18. lutego.

W setną rooznlcę III rtzbloru Ojozyzny — 
dokonajmy utworzenia glmnazyum pofsklegs w 
Cieszynie.

Zapiski 080bl8te. 0. Waleryan Prze­
włocki, jenerał zakonu Zmartwychwstańców, 
o którego chorobie przed kilku tygodniami 
donieśliśmy, ma się znacznie lepiej dzięki 
panującej w Rzymie pięknej pogodzie 16 
ciepła i zbliżającej się wiośnie.

P. Leopold Baczewski, autor znakomi­
tych artykułów umieszczonych w G azede  
N arodow ej o przyszłym monopolu wód 
czanym, które słusznie powszechną zwróciły 
na siebie uwagę, wyjechał do Szwajoaryi, 
gdzie monopol wódczany istnieje, ażeby tam 
studyować te urządzenia na miejscu.

Zawieje śnieżne. Mimo trwająoej od 
dwu dni zawieji śnieżnej, ruch pociągów ko­
lejowych odbywał się stosunkowo dośó rogu- 
larnie. Przy pociągach oiężarowyoh zmniej­
szono ilośó wozów i ciężar prawie o połowę. 
Pociągi osobowe odchodziły i przychodziły 
wczoraj do Lwowa przeciętnie z l ł/,godzin- 
nem opóźnieniem, pociąg tylko Nr. 1 6  z Kra­
snego zamiast o g. 9 rano przybył dopiero 
o god. 4 po południu nie mając połączenia 
z Podwołoczysk. Ponieważ przybył już po 
odejściu pociągu pospiesznego do Krakowa, 
musieli pasażerowie, jadący w stronę Wie­
dnia, czekać aż do wieczornego pociągu. Kra­
kowski pooiąg kuryeiskl Nr. 3 przybył o 
1 7 i godziny później i to nie przywożąc ani 
poczty ani pasażerów z W iednia, ponieważ 
knryer wiedeński nie zdążył na czas do Kra­
kowa.

R o c h  p o c iąg ó w . Wskutek zawiei śnie­
żnych, został zastanowiony ruch wszelkich

sera, komisarzem skarbu, a praktykantów 
konceptowych: Włodzimierza Ilkowskiego i
dr. Melitona Pieóczykowskiego koncepistami 
skai bu.

Przeniesienia. P. namiestnik przeniósł 
lekarzy powiatowych: dr. Kazimierza Cie­
pielowskiego z Turki do Kolbuszowej, dra 
Zenona Frydmaua ze Lwowa do Gorlic, dr. 
.lakóba Dorożyńskiego z Borszczowa do 
Bóbrkl, dra Jana  Filewicza z Kolbuszowej 
do Nowego Sipza i dra Wincentego Gło­
wińskiego z Bóbrki do Sokala, oraz asy­
stentów sanitarnych : dra Franciszka Sto-
Kłosińskiego ze Stanisławowa do Turki, dra 
Henryka Nyozn z Nowego Sącza do Droho­
bycza i dra Wiktora Borysiewicza z Sokala 
do Borszczowa.

W y b ó r  u z u p e łn ia ją c y  jednego człon­
ka Rady powiatowej w Brzeżanach, i  grupy 
większych posiadłości, rozpisany na dzień 
27. marca br.

Sejmik relacyjny. P. Józef Popowski 
ogłasza następujące pismo : Chcąc zdać spra 
wę z czynności moich poselskich w Sejmie 
i Badzie państwa, upraszam szanownych wy­
borców powiatu myślenickiego o zgromadze­
nie się w sali Rady powiatowej w Myśleni­
cach dnia 25 b. m. o godz. 11 rano.

Zgromadzenie przedwyborcze od­
było się wczoraj wieczorem w Sokole w 
sprawie odbyó się mających wyborów do 
wydziału Sokoła. Po dłuższej dyskusji wy­
brano komitet z 18 ozłenków, który ma 
przygotować listę kandydatów.

S p rz e n ie w ie rz e n i# . Uzupełniając one- 
gdajsze doniesienie nasze o rozprawie kar­
nej przeciw Leonowi Adolfowi Domeczek 
listonossowi, zasiadam y, żo <t Osta»;#- 
wski podniósł w swoj j  obronie, że listonosz 
Demeczek padł ofiarą nędznych płac li- 
stonoszów, oraz namiętności gry w loteryę 
liczbową, a pieniądze, sprzeniewierzone przez 
Demeczeka na szkodę dyrekcyi poczt, wpły­
nęły również do kasy rządowej, nadto oska­
rżony złożył kaucyę w kwocie 300 złr. 
przy wstąpieniu do służby, ostatecznie więc 
sprzeniewierzył na szkodę skarbu pocztowe­
go tylko 16 zł. 75 ct. Na podstawie wer 
dyktu przysięgłych, trybunał zasądz'ł Deme- 
czka na rok ciężkiego więzienia obostrzo- 
n go postem co tydzień i na koszta postępo­
wania karnego.

B u ta  1 u ie ln d z to ś ć .  Przy „Drodze na 
błonie* jest kasarnia artyleryi, z której żoł­
nierze wyprowadzają codziennie konie na 
przechadzkę. Ulica ta, jak prawie wszystkie 
inne dalsze w naszem mieście, uie bywa w 
zimie ani odmiataną ani też nie ma na niej 
Stróża bezpieczeństwa. Wczoraj rano prze­
chodził Lmlędy z demu zwrotniczy kolei 
państwowej Jan Zając, spiesząc na dworzec 
kolei — a przecedził w chwili, gdy arty- 
lerzyści wracali z końmi do kasarni. W 
chwili, gdy go mijał pierwszy oddział, roz­
brykał się prowadzony na uździenicy koń i 
szarpiąc, ciągnął za sobą prowadzącego go 
żołnieża ku chodnikowi. Zając nie mógł 
z drogi ustąpić, bo otaczają ją  wały śniego­
we, począł więc nawoływać żołnierzy o spro­
wadzenie konia ua zwykłą drogę. Przeje­
żdżający śmieli się w głos z przestraszonego 
biedaka i z śmiechem przypatrywali się, ]ak 
koń go kilka razy kopytami uderzył tak, że 
Zając na padł ziemię. Nie mogąc się podnieść 
o własnych siłach, błagał o pomoc przejeżdża­
jący drugi oddział artyleryi, pan kapral je ­
dnak zamiast zająć się potłuczonym, w o- 
strych słowach zgrom I „łajdaka, co łazi 
ulicami, któremi ken> prowadzą." Do go­
dziny jedenastej wlekł się potłuczony, zanim 
dostał się do lekarza kolejowego, który go 
opatrzył i do domu odesłał.

O szu sttru . Natan Schwarz rozkochał 
Rózię Spierer i wziął z nią ślub rytualny, 
a Rózia, wywdz!ę zając się mu, popłaciła 
za niego długi w kwocie około 50 zł. i 
sprawiła mu gard-robę za 30 zł. Tak opo­
rządzony nowożeniec przeżył z n :ą w naj­
lepszej zgodzie i szczęściu sześć dni miodo­
wych, poczem we czwartek wieczorem znikł 
bez wieści. Zaniepokojona małżonka, szuka- 
jąo za swym ukodunym , dowiedziała się. 
że Natan uciekł d> Stanisławowa ze swą 
dawną kochanką, oskarżyła go więc o oszu 
■two.

K ra d z ie ż e . Z wystawy sklepowej B. 
Micha w rynku pod 1. 35 skradziono ośm 
czapek.

Przy ul. Żółkiewskiej 1. 18 okradli nie­
znani dotąd sprawcy szynk Salomona Ren- 
nera, zabierając 6 zł drobneini, złote kul­
czyki i inne przedmioty zastawione u szyn- 
karza przez gości.

S p ó ln te z k ę  szajki złodziejskiej, która 
okradała sklepy kerzenne pod dowództwem 
Stanisława Łuszczyszyna, przytrzymano wczo­
raj w osobie Gitli Schlesinger. Kupowała 
ona za bezcen lub też brała w przechowa­
nie skradzione przedmioty.

Z b ieg  ro s y js k i .  Dawid Schmul Fika, 
handlarz zboża i właściciel posiadłości w 
Jarmolińcach na Podolu rosyjskiem, otrzy­
mał w czasie rugów żydowskich w Rosyi 
nakaz gubernialny opuszczenia granic ca­
ratu. Fiksowi nakaz ten, rzecz naturalna, 
nie odpowiadał, udał się tedy do pokątuego 
pisarza w Kamieńcu podolskim Dawida Breit- 
mana z prośbą, aby ten wniósł przedstawie­
nie do gubernatora i u tegoż poczynił s ta ­
rania o cofnięcie nakazu. Breitmann przy­
rzekł to uczynić i zaręczył za skutek pod 
warunkiem bezzwłocznej wypłaty 1 0 0  zł., a 
drugich 1 0 0  zł. po pomyślnem załatwieniu 
oprawy. Przedstawienie urząd gubernialny 
odrzucił, Breitm&nn atoli, aby nie utracić 
drmgiej Betki, której wypłata miała nastąpić 
dopiero po cofnięciu nakazu wydalenia, wcho­

dzi w porozumienie z radcą tytularnym miej­
scowej władzy w Jarmolińcach, przez którą 
odmowna odpowiedź Fiksowi doręczoną być 
miała, wycofuje ją, a ua miejsce jej sporzą 
dza falsyfikat, dozwalający nadal pobytu F i­
ksowi, poczem od tegoż drugą setkę otrzy­
muje. Niebawem atoli rzecz cała się wy­
kryła, Breitmann umknął tedy do Lwowa 
Fiks do Podwołoczysk, a Ławrow dostał 
się do więzienia, gdzie do dziś przebywa. 
Rząd rosyjski, dowiedziawszy się, że Fika i 
Breitmann przebywają w Galicyi. począł ich 
śledzić — o ozem ten ostatni dowiedziawszy 
się, uznał za stosowne przenieść się aż do 
Londynu. Stąd zaczął napastować Fiksa o 
nowe posyłki pieniężne, a gdy tych nie 
otrzymał, uczynił donieeienie do sądu obw. 
w Tarnopolu ze szczegółowym opisem faktu 
dokonanego oszustwa, podając, że Fiks prze­
bywa w Podwołoczyskach a Breitmann we 
Lwowie.

Fiksa przytrzymano — Breitmann, au 
tor doniesienia, spokojnie czekał w Londy­
nie wiadomości o losach swego byłego 
klienta. Sąd tarnopolski w myśl konwencyi 

wydawaniu zbrodniarzy obcokrajowców, 
przyjąwszy, że Fiks jest współwinnym oszu­
stwa i wedle auHtryackiej ustawy karnej po- 
winienby być skazany więcej niż na rok 
więzienia, orzekł wydanie Fiksa władzom 
rosyjskim. Druga instancja we Lwowie o- 
rzeczenie to zatwierdziła i dopiero we Wie­
dniu orzeczono, że gdyby nawet przyjęto 
współwinę Fiksa we wspo nnianem oszn- 
stwie, karany byłby tylko 6 miesięcznem 
więzieniem; nie zachodzą bowiem żadne 
obciążające okoliczności, skutkiem więc tego 
Fiks nie ma być wydany Rosyi.

Z towarzystwa łyżw iarskiego. Cor 
bo k w i a t o w e  n a  lo d z ie ,  w p o łą c z e n iu  także  
i z r o z d a w n ic t w e m  n a g r ó d  i p r e m io w y c h  
m ed a l ia d e p to m  s z tn k i  ły ż w ia r s k ie j ,  o d b ęd z ie  
s ię  n i e o d w o ł a l n ie  w  n ied z ie lę  d n ia  24. b m .

Z b a lu  p o d lo tk ó w . Uroczym i pię­
knym czytflniczkom naszym, wyczekującym 
z gorączkową nieoierpliwuśaą opisu zabawy, 
wyda się to co najmniej niedelikatnością, że 
urzędowy sprawozdawca balowy zabiera tak 
późno głos. Sameś-ie winny temu urocze 
niebianki. Niżej podpisany wyszedł z baln 
tak odurzony potęgą uroku waszego, że za­
padłszy w sen ciężki, odrętwiający, stracił 
wszelką świadomość rozkosznie śniąc o was 
aż do dzisiaj. Pamięć jednak nie zawiodła.
0  "'wiem wam tedy jak to było. Godz. 9 l/ 4 
Ob.e sale balowe Kasyna przepełnione po 
brzegi. Atmosfera tropikalna, przesycona wo­
nią najrozmaitszych perfum, przeważa jednak 
silny i odurzający zapaob bzu. Widok cza­
rujący. Zdaje mi się, że jestem gdzieś w 
strefie po*rotnikowej, w gajuz bzów, po­
marańcz i palin pod silnem i palącem dzia­
łaniem promieni słonecznych. A ta woń 
odurza; wołam z Kalchasem: „kwiatów za 
dużo!" Rozglądam się po sali; jestem oto­
czony dokoła paniami, które śmiało mogły­
by współzawodniczyć z Piękną Heleną. W i­
dzę bardzo dużo panienek, które na sali 
balowej stawiają pierwsze kroki. Wie­
je od nich rozkoszna woń wiosny, peł­
nej zapachu kwiatów, rozchylających rozko­
sznie do słońca swe kielichy, wieje woń pól
1 łąk naszych ojczystych, bije jasność pro­
mieni słonecznych, pogoda dnia majowego. 
Toalety prześliczne, lekkie, powiewne, bało 
we, skromne, a w tej ich skromności spo­
czywa właśnie cały urok i piękność. Co do 
kolorów przeważa kolor miłości (różowy), po 
nim następuje niewinność i czystość (biały), 
wreszcie kolor przyjaźni (błękitny). Jakiś 
pesymista powiedział, że kobiety są uroeze- 
mi aniołami ziemi, co nam rozkosznie za­
truwają życ'e, z któremi w doczesnej wę 
drówce naszej zdążając na Golgotę, jesteśmy 
pewni, że idziemy do raju.

Nie hę lę się z nim spierał o słuszność 
tego twierdzenia i dodam tylko od siebie, że 
jeśli nkochuna i miękka dłoń kubiety poda 
mi nawet truciznę w rozkosznej i wykwint­
nej formie, bez wahania ją  wychylę za zdro­
wie i pomyślność m-go anuła ... Wracam 
do rzeczy. Par tańczących było 130. Kon- 
tyngeusu danserek dostarczyły: panny do­
rosłe, młode i urocze mężatki, dorastające 
panienki, podlotki i trzy... babcie. Pięć do­
rastających kandydatek na przyszłe królowe 
balów dostały u wejścia na pamiątkę swych 
pierwszych tryumfów śliczne karneoiki ba­
lowe. Na liściu palmowym „Japan" rzucono 
fantastycznie pęk kwiatów sztucznych i zie­
leni; w środku widniał porządek tańców, 
rękojeść njęta była w kokardę, na końcach 
której wyszyto artystycznie wykonanym haf­
tem en relief następujące monogramy: H. 
B., M. G , H G., M. B. i W. G.

Na drugim końcu szarfy wyhaftowana 
była data dnia pierwszego debiutu posadz­
k o w e g o :  14/2 1895 Przyszłe kró lo w e  do­
stały w koty lion ie  niezliczoną ilośó pięknych 
bukietów, na które wioząc do dom u, musiały 
brać oBobne dorożki. Tańce prowadzili pp. 
Hołyński i Rieger i zdobyli sobie u danse­
rek rzetelne uznanie. Zabawa przeciągnęła 
do godziny 7 zrana; mazura białego tań­
czono jeszcze w 40 par. Kończę sprawozda­
nie moje, żegnająe was urocze  anioły ziemi, 
zatruwające nam rozkosznie życie, słowami 
„do widzenia" na przys/ły rok. (z)

K o m ite t  pomnika 9Iicki< wlcza po 
posiedzeniu, odbytem dnia 14. bm. wydał 
komunikat, w którym donosi, że uchwalił 
zaprosić do twego grona na piąte opróżnio­
ne miejsce hr. Edwarda Raczyńskiego, pre 
zesa Tow. przyjaciół sztuk pięknych, poczem 
w obecności świeżo zaproponowanego członka, 
powziął następujące uchw ały: 1) iądać od
p. Rygiera usunięcia napisu fryzowsgo w 
sposób, jaki na jego wniosek oznaczy komi­
te t; 2 ) uprosić kilkunastu znanych polskich 
miłośników i znawców sztuk pięknych o wy­
danie kategorycznej opinii, czy można przy 
jąć figurę Mickiewicza, czy też należy ją  
odrzucić. Przytem postanowiono prosić o 
umotywowanie aądu i o ogólne zdanie a ca­
łym pomniku. Po nadejścin odpowiedzi, ko­
mitet zbierze się ponownie w przeciągu kil­
ka tygodni, celem powzięcia ostatniej decy- 
zyi. Do tej chwili pomnik pozostanie odsło­
niętym.

W z a m ia rz e  samobójstwa poderżnął
sobie gardło brzytwą dyetaryus* dyrekcyi 
skarbowej w Rzeszowie Tadensz Olszewski. 
Na szczęście cięcie nie jest śmiertelne.

O s tro ż n ie  Z n a f t f .  Przed dwoma ty­
godniami zdarzył się smutny wypadek w 
przysiółku Suehem koło Korzenicy w powie­
cie jarosławskim. Młoda żydówka napełniła 
lampę naftą i zapaliła ją, przyoiem zajęła

się nafta w litrowej bańce, którą w ręee 
trzymała. W  jednej chwili ogarnęły ją  pło­
mienie. Gdy matka pospieszyła jej na po­
moc, stała się sama pastwą płomieni. I  cór­
kę i matkę odwieziono do szpitala w Prze­
myślu, lecz zmarły w drodze.

Cblopski fortel. K u r j. rzesz, p isze: 
W pierwszych dniach grudnia priytrzymaao 
na stacyi Rzeszów Staroniwa dwa konie wa- 
łęsająoe się po torje kolejowym, a przytrsy- 
mano je przed nadejściem pociągu i oddano 
gospodarzowi obok stacyi mieszkającemu, 
aby je przechował do czasu, aż zgłosi się 
po nie właściciel. Po niejakim czasie ąjawił 
się tenże u owego gospodarza i żądał wy­
dania koni, ale gospodarz oświadczył, że 
wyda je  wtedy, gdy otrzyma wynagrodzenie 
za ich utrzymanie. Właściciel koni odszedł, 
utrzymując, że nie ma pieniędzy. Wnet je­
dnak wymyślił sposób, jak odzyskać swe 
konie. Oto rozbił kłódkę przy stodole, w 
której konie przetrzymano i zabrał prócz 
koni tzkże postronki cudze. Tym prostym 
sposobem odebrał właśni ść, zyskał postron­
ki, ale wskatek denuncjacji nieludzkiej |an- 
darmeryi, maział 16. bm. tłumaczyć aię w 
sądzie.

Z a w a le n ie  s ię  ołtarz#. O milę od 
Leżajska — piszą do K u rj. reeszow. —- 
znajduje się Tarnawiec, owa wieś, gdiie w 
r. 1610 starosta lełąjski Opaliński rozgro­
mił opryszków Djabła Stadnickiego i gdzie 
sam Stadnicki poległ. Wiadomo, iż to było 
przyczyną założenia tutejszego klasztoru OO. 
Bernardynów. Otóż w tym historycznym 
Tarnawcu zdarzył się dnia 10. bm. smutny 
wypadek w kościele, obalił aię bewiem o ł­
tarz boczny i poranił kilka czy nawet kil­
kanaście osób. Jakaż Serańska utracić miała 
mowę. He prawdy w opowiadaniach, krążą­
cych z tego powodu, trudno dociec. To pra­
wda, że parafia Tarnawieo liczna, a kościół 
zmadto szczupły.

Z Bodzanowa piszą nam : Przed kil­
koma' dniami znaleziono na polach łaako- 
wieckicb w śniegu zwłoki zmarzniętego pa­
robka, niewiadomego nazwiska, ubranego w 
zwykłe snknie chłopskie, 2 0  do 21  lat li- 
ciąeego. Chłopak wracał prawdopodobnie s 
Buczacza, a niemogąc się z powodu zamieci 
śnieżnej dostać do wsi, znalazł śmierć w 
pola.

Zamieć śnieżna, jaka m iała miejsce z 7. 
na 8 . bm., była tak straszną, jakiej najstar­
si ludzie nie pamiętają. Już przed amrokiem 
7. bm. zaczął padać gęsty śnieg a silny 
wiatr z mrozem gnał tumany śniegowe, we 
wszystkich kierunkach tak, że niepodobna 
było ujść kilkunastu kroków Mnóstwo da­
chów poniszczonych i drzew połamanych, 
zaspy śniegowe były tak wielkie, że mie- 
szkańey z domów nie mogli aię bez trudno­
ści na świat wydostać. Nie pamiętny ten 
orkan dopełniając miarki katastrofy z zeszłe­
go roku, najgorzej dał się uczuć tut. ludno­
ści gradem dotkniętej, która pozbawiona 
wszelkich zasobów nie jest w stanie wy­
żywić ani siebie ani swej rodziny, mimo że 
ci biedacy ratując swe życie, zbywają zwój 
ostatni dobytek, pole a nawet resztki rze­
czy za półdarmo, podczas gdy apekulanci 
prawie każdego dnia do 1 0 0  skarg wnoszą 
do sądu.

Dowodem, jaka w tutejszej okolicy aędea 
ekonomiczna, jeB t takie odezwa kom itety 
który wydał amatorskie przedstawienie w d. 
2. bm. w Trembowli na rzecz dotkniętyoh 
głodem. W odezwie tej czytamy :

„Ciężka klęska gradebicia a w ślad za 
nią straszna nędza nawiedziła miezzkańców 
Bodzanowa i jego cztery sąsiednie wioski, 
a obraz tej nędzy, tak straszny, że widok 
jej zdolny każde szlachetne serce poruszyć. 
Oddawna nieszczęśliwi nie mają kawałka 
chleba w domu, daremnie zgłodniałe dzieci 
wołają: ojcze, matko chleba! Ojciec i matka 
nie mogą zadość uczynić temu wołaniu i 
połykając gorekie łzy, załamują ręce w bes- 
silnej rozpaczy: nie ma kawałka drzewa u 
biedaków, by mogli ogrzać przynajmniej od 
głodu i zimna skostniałe członki a choroby, 
zwykli towarzysze głodu zaglądają do chat 
ty oh nieszczęśliwych i podno*7ą nędzę do naj - 
większych rozmiarów. W iztocie, że tu stra­
szna nędza paonje, a zawiązany tu komitet 
ratunkowy, do którego bardzo skromne da­
tki wpływają, nie Jest w stanie zaspokoić 
potrzeb tutejszych biedaków. Wprawdzie o- 
trzymali oni od rzeczonego komitetu po pól 
korca kartofl', lecz musieli ci biedacy iść 
po takowe aż na drugą wież, tam jamę od­
kopywać większe kaiUfle dla dzierzawcy- 

żyda przebrać, a najdrobniejsze zmieszane z 
ziemią i śmieciem, aby darmo do domu nie- 
wracać, takowe zabierać. Jeden z tych bie­
daków, upomniawszy się u żyda o pieniądze 
zamiast kartofel, został przez tegoż kijem 
pobity za to, że takich aartofe. brać nie 
chciał.

Co się stanie z tymi biednkami na wio­
snę Bogu tylko wiadomo. Cholera która w 
jesieni z r. już nie mało zabrała ofiar i 
tylko p. dr. Gluksmanowi należy sawdzię- 
czać, że się nie rozszerzyła bardziej, a ta­
kże i tyfus najniezawodniej zagoszcią do na­
szego partykularza.

Na zakończenie dodać jeszoze wypada, 
że mimo tego wszystkiego, podatki i to na­
wet zaległośoi z innych lat ściągane bywa­
ją przei egzekutorów z całą surowością.

A. Z.
Proces fałszerzy m onety. O prze­

biegu dzisiejszej rozprawy telegrafują z Wie­
dnia następująco: Przed tutejisym sądem
przysięgłych rozpoczął się dziś proces prse- 
oiw słynnemu oszustowi Schapirse i pięcia 
jego wspólnikom. Obwinieni zą oni o otta- 
stwo, popełnione przez to, że wyłudzali od 
ludzi pieniądze, ofiarując im na sprzedaż 
wrzekomo fałszywe banknoty austryackie i 
rosyjskie. Sohapira i jego towarzysza zapro­
wadzali zwykle swe ofiary do Londynu, 
Rotterdamu, Berlina, Wrocławia, lub jakie­
goś innego punktu nadgranicznego, gdzia 
pod groźbą policyi wyłudzali pieniądze. Akt 
oskarżenia opowiada o dziewięciu faktach 
dokonanych oszustw, a dwunastu miłowa­
nych. Oskarżeni saprzeosają i utnym ują, że 
są niewinni, ale popadają w swych odpo­
wiedziach w mnóatwo sprzeczności.

S tm o b ó js tw o  k o n s e rw a to ry s tk l .  Ce-
raz częściej zdarzają się aamobójatwa dzieei 
wywoływane obawą kary w domu tj. nie- 
wyrozumiałością i surowością rodziców. — 
W Wieduiu 14-letnia uczennica tameoinego 
instytutu muzycznego, oórka cukiernika, Anna 
Sk, zamieszkała pray rodaioaoh II. Nord-
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westbahustrasse 13, edebrała sobie 13 bm 
życie przez powieszenie się na strychu do 
mn. Profesor * jei klasy Ludwig i drugi 
Dachs, wezwali do siebie listownie matkę 
Anny, aby ją zawiadomić o słabych, żadnych 
prawie postępach w muzyce jej córki. Pod 
czas gdy matka udała się między godz. 
a S po południu do instytutu, dziewczynka 
korzvstaj<jn ze snu starszego brata, poszła 
na górę i tam się w dymniku powiesiła 
z obawy przed ojcem, który ją  zwykle bił, 
gdy ją  o cobądź oskarżano. Mimo natych 
miastowej pomocy, nieszczęśliwej do życia 
przywrócić nie ziiołuno.

N a łó g  czy lekkom yślność? W Oeden 
burgu wydalono z miejscowej realnsj szkoły 
na raz ° trzynastu uczniów, dzieci prze 
ważnie zamożnych i szanowanych mieszczan 
za stwierdzone sądownie kradzieże różnych 
przedmiotów po sklepach galanteryjnych 
Bodziee oświadczyli gotowość surowego uka 
rania miłycn synków, byle ich w szkole 
pozostawiono; władze jednak z obawy złego 
przykładu, życzeniom tym odmówiły.

’B r . S a n w a lo w  I u  as 11 Jó z e fo w ic z  
H n rk o . Na odpowiedzialność Gazety Opol 
skiej przytaczamy opowiadanie w y p a d k u  
którym rzekomo głośno mówią w Warsza­
wie. W sobotę dnia 6 . bm. w godzinach 
popołudniowych jenerał gubernator Szuwa- 
łow przejeżdżał z Belwederu przez Nowy 
Swiai do Zamku. Na koźle ob<* e ta n ó w  
siedział czerkies. Wprost ulicy Chmielny 
powóz hr. Szuwałowa minęła 
której siedział kapitan jeneralnego 88 iei 
Wasil Józefowicz Hurko, syn był(g°. , ał 
kerząicy Królestwa. Młody Hurko. pr*eJ_ ^  
me patrząc na powóz hr. S z u ^ 0^* woj_
oddając jenerał-gubernatorowi nal ,D ,^ yinaj 
skowego pokłonu. Hr. Szuwaluw r- r -<kal

prrypaiizmy się maszynie i pokoju“ pt.; „Gospodarstwo i robotnicy*

powóz, podniósł się i wydał el^ g koo»yl 
czerkiesowi, który natychmiazt . ła jrzy-
kozła, podążył w cwał za aoróiką
m ał konia. Hurko

do
P i» “  t S s K

zu jenerał^gubernatora i wypr08

powo-
wy-
wo-

słu ch a ł ostrego skarcenia g .aoej na tro- 
hec gromadzącej się i *a*"/eoenia hr* Sz"' 
tnarach publiczności. *  T/izi-rowi"® Hurzo 
w ałow a udał się W asil . r łe*i11 dział tam 
bezzwłocznie na odwa®b 
dwadzieścia cztery Sl "*L b_ j,d »  ra b u s ió w .

M lę d iy n a r- łd o w a  J . j l f c m y  w tele- 
Przed kilkoma dniam ^  Budape»zcie na- 

gzt°waui ywaCi,y ka8 0

ba"JL w ici« grek ów : Papa- 
gniotrwałych a ndakjg oraz czwartego 
kn>u SłnJio i niejakiego Bisticza.

gramach o u: 
cielników tej

oraz
Try.ście, niejakiego 

polioyi
kosta, Sbalio
kompana w polrcyi zebrać całą masę
Obecnie udało 7 działalności tej bandy i 
szczegółów ktorY jest wodzem bandy,
wykrj ć, i g f ; ,  lO l zł. w fabryce kas 
w 189* .akuPi h .m w Wiedni nową kasę
Becher J ® kagał  ją  przewieść do swego 
ogniotrwsłł, - j4hodoB , tam wobec
m.essU# » rav,usiów, objaśniał na przykła- 
a u d y t - ^  okazywał jak m„zna taką 
di*® iav wywierciś w jej śiianach

f n j /  p” ‘»  » * * » ' - 1- fłnMszych cradzieży z wyłamaniem kas, do 
w Wiedniu,konanych w *  ̂

PeMLiie shalio byli pojętni,
7 ‘° . f ’ , relegentem i n-zw yw ej miary...

t p  Dził cała banda już je*t pod klu-

„i.®*-. Przykry wypadek, ja-

cujący uzu&nj® uffBgi, a  największą wadą 
o. C a la n d o n i. * aBazyn zecerskich była za-
dotychczasowye'1 ^ d a n i a  liter, o. Calan-
sada p o jed y n ^ y g tk i*  swoje usiłowania 
doni wytętył  ^liwien:a składania całycb 
w kiernpkn u®' znacz*, '* maszyna jego 
słów odrs«o. ttiyc;w kiiku , rę
przez jedno1'®68 . ns gui generis wiukelhab 
ki ma w r *u '8 p0 klika lub kilkanaście
c |ł»  słowa, a Qbie rę0(!j zarówno prawa
litei jednocaes przy tej maaipulacji,
jak lewa, są t r j  m a s z y n ie  n o w e g o  p o ­

wolne.zecer boffi > rs(je 
mysłu, ®a ' ^dzie  o. Calandoni zbudował 

Na W * zecerską, która, jak znowu
ciek»*ł Wiadomi T’lKt’Ł̂  działa w sPosób 
twierdzą przedstawcie
, dumiewe^

sobie przede- 
w rodzaju harfy, której 
rurkami metalowemi, u- 

struny za8t̂ f  jedne przy drugich w czterech
««i*S!ZCZ0fl gerjftch olrlnda

w a * y ^ 5 , pI!!o

osnutej oczywiście na tle społeczno-polity- 
cznern. lołstojowi proponują zarówno euro­
pejscy jak i amerykańscy wydawcy bajoń­
skie sumy za prawo nakładu tego dzieła. 
Jeden z uababów wydawców za oceanem 
dfirrował hr. T. houomryum w stosunku 
2 dolarów (4 złr.) za słowo.

* D w n ly ^ o d a ik  g a l. s t r a ż y  s k a r  
b :w e | z dnia 15. bm. (nr. 21) zawiera 
między innemi artykuły : „Odwrotna strona*, 
„Pod obuchem', „Goś, jak u nas“, i w. i! 
Nie poprzestając na zwykłych lamentach, 
przepełniających zazwyczaj pisma fachowe, 
podaje D w utygodnik  wiele rzeczowych, a 
godnych roztrząśnięcia uwag i sądzimy, że 
właśnie niemi pośrednio może wiele oddać 
przTsłng reprezentowanemu przezeń za­
wodowi.

w Gracu, w Buda- 
duwodem, iż ucznio- 

a  on sam zna- 
niezwykłej miary

“• «  — n Disza: rr* J* rJ wjpoue*, jn- 
z  l t a l * ®  J  Kwir^uale. jest przedmio 

ki się zdarzył w Ł sztabu głowpe
tem ogólnej na rozstrój ner
Ł ,  ” e; Ł . „ . . .u
W0Wy wi ądł do K ł  dogtał «ię aż do
ici siebie i mUu 1 , król udzielał au- 
przedpokoiu sal!, w m1> dzv oczekującymi 

incyj. Na szczęście, 5 ienerał Gozza-
andyencyę, , najdował ę anormalny
d i  S. Hiorgio, który ^

z a p y ta ł .

,syła I . - "

to

mieszi zou^ „ '  ; .ch. Serja pierwsza składa 
sdzi^Y  drBga z 33-ch rurek. Każda rur- 

się * 3. ’ irednio 150 liter, których wy- 
więcej ’ /c wysokości liter, 

sokoió ® ładaUja używanych. Wszystkie te 
dziś do komunikacyi elektrycznej z ro- 
rurki [awiatury lub, ściślej mówiąc, war- 
dz8!*em podzieloooj na ^  kwadratów, wy- 
talnioJ r guzikami elektrycznemi: 3 dla 
Pe*“i0D}lkicu, 15 dla Uter małych, 3 dla 
l 'ter .Wjjter z punktami lub kreskami u gó- 
oTfr 'a k i przestankowe i spacje tworzą Lnię 
ry* ta wzl*"4 klawiatury, a raozej warca- 
Pr f! i mogą być wprowadzane w ruch za 
bomocą pedałów. Każda litera wydrukowana 
e«t na maleńkich guziczkach, aby zaś uni 
“ ó zbytecznych ruchów rąk, kwadraty po­

wtarzane są trzykrotnie. W kwadratach 
ipółgloski nie są powtarzane, samogłoski za 
o powtarzane są trzy razy i otaczają w ten 
posób spółgłoski, co pozwala składać odrazu 

całe sylaby przez dotnięcie jednym palcem 
guzików sąsiadającyoh z sobą, ja k : ba, be, 
iii, bo, bu itp. Przedstawcie sobie teraz ro­
botnika, którego wszystkie dziesięć palców 
jest w ruchu, niby pianistę, grającego wpra­
wnie na klawiaturze. Jak pianista do wywo­
łania dźwięku skombinowanego z kilku po- 

:dynczych tonów niywa akordów, tak samo 
zecer gra na maszynie mniej lub więcej 
pełnemi akordami, tak, iż może „naciskać* 
cztery do pięciu słów odrazu, oo mu po­
zwala składać do 50.000 liter na godzinę.

Prąd elektryczny zjawia się ściśle w chwili, 
gdy zecer podnosi palce od guzików. Prąd 
ten płynie do rurek harfy i po równi po­
chyłej litery odpowiadające naciśniętym gu­
zikom spadają z rurek na tabliczkę umie­
szczoną z prawej strony maszyny. Litery 
spadające wyrównywa i układa w linie pro­
ste, a następnie w szeregu ściska przyrząd 
osobny, umieszczony pod nogą zecera.

Taka jest najnowsza maszyna do skła­
dania o. Calandoni. Korzyści z jej wprowa 
lżenia w użycie wylicza w ynalazca: szyb­
kość składania, równającą się mówieniu, a 
nawet przewyższająca tę szybkość ; oszczę­
dność na personelu i materyale; usunięcie 
rozrzucania pisma, gdyż osobna maszyna 
odlewnicza zaopatruje rurki wciąż w nowe 
czcionki, co pozwala na drukowanie nakła­
dów ciągle świeżemi czcionkami; usunięcie 
klisz, odlewanych w maszynach rotacyjnych, 
gdyż składanie odbywa się zarówno d ‘kła 
dnie na tabliczkach gładkich, jak cylindro­
wych ; wreizcie jeden i ten sam zecer przy 
użyciu triecb lub czterech harf może jedno 
cześnie składać trzy lub czterokrotnie jedno 

to samo ; wreszcie klawiatura może być 
znacznej odległości od harf, co sprawia

i sta,tnie yc iaddmoścl
W  p e te rsb u rsk ich  kołaoh d y p lo m a ty ­

cznych k rążą  pogłoski, że n a  m in is tra  
sp raw  zew n ętrzn y ch , w  m iejsoe z m a r­
łego  G ie rsa , u p a trzo n y  je s t  b r. Ig n a- 
tiew .

W  w ęgiersk iem  m in is te rs tw ie  rol- 
n io tw a podjęto  praoe p rzygow aw oza, 
oelem u rząd zan ia  w przyszłośoi m ię ­
dzynarodow ych ta rg ó w  b y d ła  w  P resz- 
b u rg u , a  t o , gw o li h o n k n ren o y i d la  
w iedeńsk iego  ta rg u  n a  plaou S t. M arc

dyeneyj. Ńa Bzcięściei m ? 
na
ni ai o. niw gi*) - — ■> i
■tan oiicera. chcącego wejfl® ^

—  Gdzie idziecie, majorze- 
_  Idę do króla! Bóg mnie po

odrzekł waryat.
__ Ależ, 3SłU wa. P ar «og 

musicie mieć przy sobie rozkaz — 
żył przytomnie jenerał.

Tych kilka słów wystarczyło, aby P 
keić oficera, przyzwyczajonego do dyscyp _ 
ny. Odprowadzony do dorożki, nieszczęśliwy 
dostał ataku i w tym stanie odwieziono go 
do mieszkania.

Dzisiaj odsłonięto na Via Condotti, na 
rogi Corso, na domu nr. 42 tablicę pamią­
tkową na cześć Karola Goldoniego, Padre 
im m ortale deUa commcdia ita liuna , po­
dobną do tej, jaką położono A. Mickiewiczo­
wi na V 'a del Pozetto 114. Marmurowa ta 
blica miała być odsłonięta w r. 1893, jako 
w setną rocznicę śmierci komedyopisarza 
włoskiego- Atoli w chwili, kiedy zbliżał się 
dzień ohebodu ktoś w gazetach zaprotesto- 
r a ł  i® Óoldonl nie mieszkał w tjm  
domu, sle obok. Zaczęły się poszukiwanis, 
spory 'i dyskusye. Okazało się, po niewcza- 
i i ,  że raaa miejska się nie omyliła, i żs 
rzeczyw‘*cie Goldoni mieszkał w lauch  1758 
■ 1 7 5 9  w domu, którego okna wychodzą na
\  co też dzisiaj tablicą, ze znanym pod-

S  l Q B - uwieczniono. 
p i ,e i ’ra!ęsieni<* z ie m i. Z Belgradu dono- 

w nocy z d. 15 na 16 bm. w mie
i okolicy dało się czuć

ziemi.

i
w
iż zecernie mogą być 
maszyn, gd j zecerzy 
samej.

urządzane w oddziale 
pracują w redakcyi

Grłosy p u b liczn o ści.
(Rubryka płatna po 50 et. za wiersz drobnym 
k drukiem)

iż
. . Kragujeweczu
Ller silne ale krótkotrwałe trzęsienie 

® ładnyeh jednak nie było. Ludność 
W góry, obawiając się jakiejś kataS z k ó d

ucieka
strofy s e c e r s k a 8. W Pa-u . z i  m iw y® ®

uj Tourselles mieszka domimka- 
ryżu^ , „ąJAnj którego najnowszyn  landoni, Którego uiyuww.zj- wyua- 

tw0It 6 może łafwo przewrót w dru- 
IszeK Stwor y rodem z SycyLi jest
sarstwie. źywych liczy so-
wzrostu niskieg^. . p 0koik, w którym pra-—  sn-oiu. roso  ł . bie lat okol o 5 awie t  ia]?ty prleł
Mii« iest niewieis , r  . j aCzoną ze gt0.

Pan

p ośw iad czen ie.
W a l e n  ty  J a k o b  i a k , pozłotnik 

, ‘ f i l  Sykstuskiejl 20 ) odśw ieżył, odlakw- 
^  » i* nozłdoił na nowo w izy st kie ołtarze10 i, iest pięć) tudzież ambonę, organy
(ktoryeh J ^  chórze w kościele św . An- 
i balustradę ponieważ roboty te wy-
toniego we  ̂ nie]8Zemu zadowoleniu tak 
konał ku najzup ^  4 meteu i parafian
rzeczoznawco • J winnym podzięko-

przeto czuję ^  j  szlachetną, do- 
,  iak niemniej jego 

— w "zawodzie swym zna-

l 6łp r800! " 8S n e m u .miemtemu ii sum am gor?eo
Walentego JakobiuM  p 
bnym Braciom. t znia 18^5.

We Lwowie, /• »3 jjićkiew icz

Z  K onstantynopola donoszą: „N ieda­
wno tem u w targnęli urzędnicy rosyjscy 
do francuskiego konw entu „braci W nie­
bow stąpienia* w Ism id (niedaleko K on­
stantynopola) pod p retekstem , że się bu­
duje kościół bez pozwolenia, i staw iany 
właśnie przybudówek do szkoły zburzyli. 
P rzeora znieważono i wraz z służą­
cym, którego kijam i obito, na policyę 
sprowadzono, gdzie przeor godzinę prze­
siedział. Z tego powodu am basador f ra n ­
cuski C am bron ostro w ystąpił i burm istrz 
turecki został skasowany i zburzoną 
część odbudowano. N adto wysłano do 
Ism id francuski okręt stacyjny (na usłu­
gach am basadora) po przeora, którego 
w asystencyi oficerów i m ajtków w gali 
przez ulice Ism idu nazad do konw entu 
sprowadzono. Nadto na żądanie am basa­
dora austryackiego, br. Calice, służący 
został wypuszczony i pieniądzm i odszko­
dowany. Odpraw iono też dwóch poli- 
cyantów.

W ielki ks Aleksy przybył d. 16. bm, 
do Paryża.

Z P a ry ż a  d o n o szą ; N a na rad z ie  g a ­
b in e to w ej zaw iadom ił m in is te r  sp raw  
zag r. H an o tau x , że A nglia  ośw iadczy ła , 
iż  w  sp raw ie  fran o u sk o  - m ad ag ask ar- 
sk ie j n ie  og łosi się n e u tra ln ą , zaozem  
też  n ie  m yśli się  w daw ać  w  kw esty ę  
ng ó d  firm  an g ie lsk ioh  co do tra sp o r-  
to w an ia  fran cu sk ich  m aterya łów  w ojen  
nyoh  do M adagaskaru  — fj. zab ran iać  
tego  tran sp o rto w an ia .

tładną i staranDą 
ws;

Wielc-

T © l @ g " r a j 3 Q . 3 r .

A reo d . 18. lutego.
G odzina  pół do 1.

A royke.ążę w  a g o n i i ; la d a  chw ilę 
uozekują zgonn.

W ied eń  d. 18. lutego.
Nadzwyczajny dodatek W iener 

Z tg .  donosi, i i  arcyksiąte A lb re c h t  
um *rt dziś pop ład n i u.

(Arcyksiąże A lorecht k sz ta łc ił się w za­
wodzie m ilitarnym  pod okiem arcyks 
K arola, a niezw ykłą gorliwością, rozległą 
wiedzą i bystrością w młodych już latach 
zw racał na siobie uw agę; w roku 1849 
w bitw ach pod M ortara i Novarą okrył 
się *ławą, w alczył następnie w kam panii 
włoskiej (1866), gdy zaś po wojnach na­
stały  czasy spokoju, pracow ał nad refor­
mami w arm ii.

Z równą gorliwością spełn iał także 
wszystkie inne, trudne i zaszczytne m i­
s je , jakie mu w ciągu długi.-h la t jego 
pracy dla dobra państw a w udziale przy 
padły: czy to na stanow isku gubernatora 
na W ęgrzech, czy też w specyalnych po 
gelstwach, s je łn iunyeh  w B erlinie i w 
W arszawie. W chw lach spokoju wzboga­
cał literaturę wojskową dz ełam i wielkiej
doniosłości).

likiem u okna
wrażenie 

o fermachStoliczek *Pra ’f ia_  ”r"7 ó w n ież  ekseentrycz-
klawiatury pokoju spotrzegamy
nycl A  J tn, e“ a Setwli. w drugim ma-t r K),lek do top em sto icy  przed
leńki piecyk dopełnia um alowania.
ztolikiem-klawiątur^ jakimfl i ne-

W tym to pomooy jednego
dznym, o- ^ iego  dokonywa udoskonaleń 
robotnika ^  mającd słu-
w maszyme 8w.0Jeg fonek. Czyżby meda- 
źyó do składania * { k6|ka masZyny
U kim był czad, ^  jflk zastąpjenif rS-
zaatąpią rę^ę *e _,’a81rnę do szycia jest już 
ki zzwaczk V-*® . pr łez cały świat pra-
faktes dokonanym » f

Bepcrtoar teatralny Dz'8
rek po raz pierwszy Szkoła kobiet 
medva w 5 aktacL Moliera, w przekładzie 
Kazimierza Zalewskiego. Jutro we środę p 
raz dwunasty „Madame Sans Gtne“ korne ya 
w 4 aktach Wiktoryna Sardou. We czware 
po raz pierwszy „Manon Lescaut1 °Pe™.
4 aktach Puccini ego. Występ pa“n/  
mei Kruszelnickiej, oraz pp. Aleksandra my 
« u«i ' Józefa Szymańskiego moi«rz

T a d e u sz  K ra sz e w sk i artysta- 
wyjechał do Monachium, gdzie Pra0“jeJ ; m
orne nad więk8zym obrazom  fan tai tyczny 
„Mroźne podmuchy1*, przezuaczon®® 
lom ] aryzkiego na rok 1896.

o p e ra  M asctgnieso P-
„Katcuf (libretto zaczerpnięte 
będzie l Zlg p0 raz pjerwzzy . - 
*  ta trz e  La Scala w Medyolame. Operą 
yrygowaó będzie sam kompozytor, a 

tytułową odtworzy tenor D e n ć g r i .

- “ i - . * *W ytyka tamtejsza wyraża zdziwienie, że

f k 0k ^ ada-  p"pełBił rzecz
Najnowsze dzieło hr. Tołstoja.w najnowszym zeszycie rosyjskiego mie- 

«« -*n ka Sew ernyj ' W iestn ik  ukazał się 
początek nowpj powieśoi autora nWojny

R zeszów  d. 18. lu tego .
p r*V dzisiejszym  uzu .e ła ia jący m  wy- 

3 An Tłady p ań stw a  z kury i 
borze posła

p ań stw a  z kuryi 
w y b ran y  jedno-

odśpiewaną

do R ady

cyoh 62. j f r a ków  d 18. lutego.

Z K o n g re só w k i d o n o szą  o strasznych  
z a w i e j a c h .  N a kolei W arszaw sko - Te- 
respolskiej a ilk a  pociągów  ustrzęg lo  w 
śniegn. W  A ugustow sk iem  w ;ele w si 
je s t zaw ianyoh i odciętyoh  od w szelkiej 
kom unikacyi.

Bukareszt d. 18. lutego.
P o g ło s k a , jak o b y  rząd  rum uński 

podw yższył cło od konopnyoh w yro­
bów ro sy jsk ich , a z P e te rsb u rg a  za ­
g rożono  odw etem , Jest m ylną. Rosyj- 
sko -rum uńska  k lau zu la  najw yższej fa- 
w oryzaoyi obow i jzuje tak że  po z v  ar- 
oiu ro sy jsko -franousk iego  trak ta tu  h an ­
dlow ego.

Berlin d. 18. lu tego 
C esarz zaz ięb ił się  przedwozoraj 

Z  p o czą tku  m niem ano, że to  je s t zw y 
kłe usposobienie k a ta ra ln e , tym czasem  
pokazało się, że je s t  to  influenca. K a  
zano m u położyć się  do łóżka, a w szy­
stkie audyenoye odwołano.

B e r l in  d. 18. lu tego .
C esa rz , zapad łszy  n a  k a t a r , me 

m ógł przy jąć  depu taoy i Z w iązku  ag ra - 
ryjnego.

W o^oraj ukonsty tuow ało  się stow a­
rzyszen ie  b im eta listów .

B erlińska  akadem ia  sz tu k  pięknyoh 
m ianow ała ks. B ism ark a  ozłonkiem  ho­
norow ym . Część studen tów  niem ieokiob 
pro testu je  przeoiw  g rem ia ln e j ow acyi 
studen tów  w 80. u rodz iny  księcia B is­
m arka.

P e te r s b u r g  d. 18. lu tego . 
D nia 27. b. m. odp łynie  z Odessy 

rrążow ieo  oohotniozy „P etersbu rg*  do 
W ładyw ostoku (port w e w sohodniej Sy- 
beryi) z 1.500 żo łn ierzam i i 300 tonna- 
mi m ate ty a łó w  w ojennyoh i kolejo­
wych. E sk a d ra  ro sy jsk a  m orza Ś ród ­
ziem nego zostan ie  n a  oztery  o k rę ty  
zredukow aną, a  flo ta  w schodnio-azya- 
tyoka na  2 1  ok rę tów  pom nożoną.

P a r y ż  d. 18. lu tego. 
W edle M cm, dipl., n ow y  am basador 

w łoski T o rn e lli o trz y m a ł fo rm alne  in- 
stru k ey e  w zględem  zaw aro ia  tra k ta tu  
handlow ego z F ran o y ą . T ra k ta t ten  by ł­
by d la  C risp iego  silną  podporą przy  
w yborach.

P a r y ż  d. 18. lutego. 
Dep. L ooroy, by ły  m in ister, podnosi 

w  Eclairze  p lan  oes. W ilhelm a w zglę­
dem  zw ołan ia  kon ferency i m ięd zy n a­
rodow ej, k tó rab y  obm yśliła  opiekę d la  
m ary n ark i kupieokiej w  ozasie w ojny. 
Lookroy zow ie tę  m yśl szlaohetną  i 
słuszną, ale pow iada: „N iem ieokie po­
w ag i w ojskow e ja k  C lausenritz i G o ltz  
całkiem  inaozej n a  tę  rzecz się  zap a ­
tryw ały . I  k to b y  w yszedł dobrze n a  je j  
ziszozeniu ? P ized o w szy stk iem  A u g lia , 
posiadająca n ajliozn ie jszą  flotę kupieo 
ką, a zaraz po niej N iemoy, d ru g a  po 
A ng lii h and low a potęga  w  E u rop ie . 
N ajm niej by sk o rzy sta ła  F ran o y a , k tó ­
rej m ary n a rk a  kupieoka skutk iem  frano. 
oohrońozego system u  cłow ego p rzew a­
żną część fraoh tów  straoiła  i ledw o w e­
getuje. A  z resz tą  niew iadom o, ozy oe- 
sarz  ma tak że  oohronę portów  handlo- 
wyoh na m yśli. N iem iackie po rty  h a n ­
dlow e m ają tę  w yższość nad  franou- 
skiem i, że leżą  p rz y  rzekaoh  daleko 
od m orza, w ięo ju ż  przez to  są  ochro­
nione. G d y b y  p ro jek t te n  p rzyszed ł n a  
kenferencyę m iędzynarodow ą, F ranoya  
m usiałaby  się dobrze zastanow ić8.

R x y m  d. 18. lu tego.
B ardzo m iłe w rażen ie  w y w arła  tu  

w kołaoh rządow yoh w iadom ość z B er 
lina, ż« p rusk i m in is te r  sp raw  w ew n. 
zaw ołał do siebie pew nego k a ry k a tu  
rzy stę , poddanego  austry ao k if go, k tó ry  
w yrysow ał b y ł k a ry k a tu rę  „D onna L in a  
C risp i i  B anoa R om ana* , i z ag ro z ił m o 
w ydalen iem , g d y b y  dalej teg o  rodza ju  
k a ry k a tu ry  og łaszał.

J a k  z R aw en n y  donoszą, z a s trz e lił 
się w  M onte C arlo se k re ta rz  h r . R io ar- 
dego i p o w ie rn ik  w ielu  dom ów  a ry s to - 
k ra tyoznyob , Rusoa z T a ry n u , p rze­
g raw szy  m ilion franków  z pow ierzo- 
nyoh  sobie pieniędzy.

M a d ry t d . 18. lu tego .
Przew ódzoa repu b lik an ó w  hiszpań- 

skioh Z orilla  m a  wróoió do k ra ju . W o- 
bozie m onarohioznym  uw aża ją  to  za 
w yguśrięo ie  opozyoyi rep u b lik ań sk ie j. 
Repnbii kan ie są innego  z d a n ia  i w ysłali 
de legatów  uaprzeoiw  Z orilli.

L o n d y n  d. 18. lu tego.
Z«w sząd u siln ie  n a le g a ją  na  rząd , 

ab y  się coryohlej porozum iał z N iem - 
oami w zględem  rozsadzenia  tu łow iu z a ­
to p io n e j „ E lb y 8 lub  p rzy n a jm n ie j s te r­
czących  z w ody je j m asztów , k tó re  są 
w ie lk 'em  n iebezpieczeństw em  d la  że ­
g lu g i. J e d e n  m asz t sfcerozy n a w e t u k o ­
śn ie , i m oże p rzeb ić  ja k i okrę t.

K o n s ta n ty n o p o l  d. 18. lu tego .
P rzew ażn a  ozęśó zasłabn ięć  na  oho- 

le rę  w ydarzy ła  się  n a d  Bosforem , 
w  S tam b u le  (s ta re  m iasto) i m iędzy 
w ojsk iem . N a Perze (dzieln ica E u ro ­
pejczyków ) n ie  zaszed ł żad en  św ieży  
w y p ad ek . M iasto o toozone doko ła  k o r­
donem  w ojskow ym

W a sz y n g to n  d. 18. lu tego .
M in is te r G resham  ośw iadczy ł w  se­

nacie, że  N iem oy, F ran o y a , H olandya, 
P o rtu g a lia , Szw ecya, H iszpan ia  i R o sy a  
p rz y rz e k ły  w ydać reg u lam in y  oelem 
zapob ieżen ia  staro iom  okrę tów  n a  m o ­
rzu . Ja p o n ia  ju ż  w y d a ła  tak i reg u la ­
m in. A ustrya , A n g lia  i W łoohy p ro s iły  

zw łokę w  te j sp raw ie.

ceny bydła znacznie podniesie. Odpadnie 
rów nież potrzeba karm ienia i wyładowy­
wania bydła w Oświęcimiu, co pociągało 
znaczny koszt dla hodowców i narażało 
bydło a a  częste wypadki.

P. inspektor Edw ard Heppe, znany 
obywatel i radny m. Lwowa, naw iązał 
w tym celu potrzebne rokowania z je n e -  
ralną dyrekcyą kolei pnństwowych, 
w t ku pertrali tacyj wszedł w układy 
celem wspólnej akcyi z gal. akc. Towa­
rzystwem handlow em . Delegaci i człon­
kowie rady zawiadowczev tego Towarzy­
stwa pp. Ja a B ertem ilian B rajer i S te ­
fan Sękowski udali się w zeszłym tygo­
dniu do W iednia, celem ułożenia całego 
planu i organizacyi tych pospiesznych 
pociągów. Przyjęcie, jakiego doznali ze 
strony p. prezydenta Bilińskiego i całego 
zarządu kolejowego, doprowadziło z ła ­
twością do rezultatu. Niemałej wartości 
była też pomoc ze strony referenta ga­
licyjskiego w m inisterstw ie rolnictw a p. 
Struszkiewicza. Niebawem też będziemy 
w możności podać do w.adomości na­
szych czytelników szczegółowe warunki 
urządzenia tych pociągów pospiesznych, 
a dziś już zaznaczyć możemy, że Towa­
rzystwo handlowe energicznie zabiera 
się do całej organizacyi i od siebie o 
szczegółach tejże powiadomi interesentów .

Lisowski

Prsyjeohall do Lwowa.
dnia 18 lutego.

B o te l Z o ria . E . Torosiewicz i D r. W t. 
z Bródek, St. Homolacz z K ra ­

nowa, Exc. M. Rodanow ski z B ósine  
A. O bertyński i K. D orozyński z Now e- 
gosioła, W ł. Kościszewski z Podolu ross.

n  i^ °C«r V. ^ a£ roblii W . M aegaruey 
z Gorlic, W . F usser z T rupaw y, W. G ru- 
nes z W iednia, A. B ran d t z K ijowa. 

Botel Im peria l, Ł . h r. K om arow ski 
Rosyi, W. h r. O lizar z H ladek, T. So- 

zański z T arhanow ic, T . W ysocki z Uwin, 
S. M atkowski ze Szczerzec, D r. Guńkie-’ 
wicz z Krakowa, B. K ersten  z W iednia, 
A. K reidl i W. Zabajsky z P rag i, S. J a r -  
much Dworce, B. B arański z Ł uka, K. 
Zerygiew icz z Żywaczowa.

Hotel Centralny. T. W itosławski z Bor- 
szczowa, J . W ewiórski ze Sam bora, Z . 
Obertyński ze Lwowa, H. Zagowa z Ka- 
mionki, W. K orzenny, i S. Myszkowski 

Br-ozńow ic, P. P iątkiew icz z T arno ­
pola, S. Józefowicz z Chołojowa, M. Ta- 
bean z K rakowa, P. G uckler z Przem yśla, 
R. S rauek  z Rzedowic, S. H eublum  

W iednia, I. Gruszecki z Zopatyna.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 18. lutego 1895. 

A k»je za iztukę : Kolej gal. Karola Ludwika
od 200 zł. m. k. 21850 do 22150. Kolej Lwnw.- 
Czeru.-Jaaaka po 200 ił. w. a. 310'— do 313- — 
Banku hipotecznego po 200 ił . w. a. 450'— do 
460'—. Banku kredyt, galio. po 200 zł. w. a. 
— do 215'—.

Llety zaatawue na 100 ił.: Banku hipot. ga 
/o loa. w 40 lat. 101-30 do 102'—. 5% z 10°/ 

prem. 110'30 do 111'—. 4ł/g°/0 loa. w 50 lat. 
100-— do 100'70. Banku krajowego 41/,°/0 loa. w 
51 lat. 100*80 d 101*50. Banku krajowego 4% 
los. w 57 lat. 97 50 do £$'20. Towarz. kredyt, gal. 
ziemsk. 4% (L emisya) 98'30 do 99'—. 4% Joa 
w 41'/j I*t- 97 8'* do 98'50. 4°/0 loa. w 56-latach 
97-70 do 98-40. 4*/*% I®*- w 52 lat. — di

Obllgi »a 100 zł.: Galio, funduszu propiuaoyi 
nego 4% 97-80 do 98*50. Buk iw. funduszu pro 
pinacyjnego 5% 102-— do —.—. Kom. banku 
krajowego 5°/q w. a. II. em. 102*00 do 102-70. 
Pożyczka Lra,nwa 6•/. w. a. 105.50 do — . 
4V,°/0 100-00 do 100-70. 4»/, z roku 1891 97 80 
do 98-50. 4% po 200 koron =  100 zł. w. a. z 
roku 1893 98 -  do 98 70.

Losy: Losy miasta Krakowa 25.50 do 27 50 
Losy miasta Stanisławowa 45*— do 48-— .

Monety. Dukat ee°„ -ki 5‘79 do 5 89. Napo 
b ondor 9-79 do 9-89. Półimperyał 10'10 do00-00 
Rrbel rosyjski srebrny 1 -28-— do 1-33—. Rubel 
rosyjski papi«rowy 1-82-80 do 1-84-—. 100 marek 
niemieokicn 60*40 do 61*— .

Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim ty­
godniu były następujące:

9. lutego^ 16. lutego.

pozio- 
po-

S ta n  p o w le t r u .  Przedwczoraj i wczo­
raj padał śnieg nieznaczny, dziś rano wy­
pogodziło się.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do 

mu morza był dziś o 1 2 tej godzinie 
ładnie 763 0 mm.

Prognoza na dolę dnia 19. lutego br. 
(od północy Jo północy>. Wiatr będzie oo 
do kierunku przeważ, północny o średniej 
prędkości około 3 0 m/*ek.

Średnia lemperutura dob) pozostania o- 
koło lO^C, niebo będzie prawie czyste, a 
względna wilgotność powietrz* będzie około
85% .

Opadu nie będzie, pogoda.

Dziś dnia 
Pariaftenija.

19 lutego: Konrada P. —

Nadesłane.

Kenta papierowa . . 101*25
Austryaoka rentt. koronowa . 101-20
Renta srebrna . . . 100-40
Renta złota . . . i 26- —
4 pic. węg renta złota . 12485
Węg. renta koronowa . . 99-25
Anglubanki . . . 182-—
Węg. Banku kred. . . 500'—
Zakładu kredyt. . . 415*30
Banku związk. . . . 160 —
Austr. węg. Banku . .1072-—
Unionbanku . . . 326*25
Austr. zakładu kred. ziemsk. . 558*— 
Landeibanki . , . 284 25
A‘piny . . . .  92 80 
Nordbany . . 3465-—
Austr. kolei północno-zachod. 256-— 
Kolei doliny Laby . . 278-25
Kolei państw. . . . 397*70
Kolei połud. . . . 106-60
51 uki papierowe . . 60 85

102-10 
10115 
102-20 
125-70 
124-60 
99-t5 

184-— 
503 — 
415-25 
161- — 

1109 — 
329-25 
5 5 9 -- 
288'— 

91 — 
3470-— 

261 50 
278-25 
398-75 
107-— 

60-62%

Objąwszy z dniom 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

„Hotel europejski"
(we Lwowie plac M aryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P . T. Publiczności, zapew nia­
jąc , że usilnem  naszem  staraniem  będzie 
wszelkim w ym aganiom  zadość uczynić. 

We Lwowie 1. stycznia 1895.

Z wysokim pow ażaniem

Albert Szkowron i Sp.
właść. Hotelu Europe^klego. 

Pokoje od 80 ct. począwszy.

Dziai ekonomiczny.

Z rynków towarowych.
P o d w o Z o rzy sb a  1. lutego, sprawozda 

nie G łosu podolskiego. Pomimo mdłego 
usposobienia na targach zagranicznych, e- 
broty w minionym tygodniu były dość du­
że, mianowicie w pszenicy, M łjny, które 
dotychczas wstrzymywały się z kupnem, są­
dząc, że cena pszep cy się obniży, obecnie 
widzą się w swych nadziejach zawiedzione 
i przyciśnięte do muru ze wszech stron 
przystępują do kupna, wskutek czego cena 
pszenicy bezustannie się podnosi. Dziś pła­
cono za pszenicę zł. 6 50— 6'60 za 10O kg. 
netto loco Podwołoezyska. Żyto poszukuje się 
tylko w celnych gatunkach które jednak ma­
ło się pojawiają. Średnie gatunki w zanie­
dbaniu. Odbyt jęczmienia i owsa stosunkowo 
słaby. Groch, pomimo znacznego zaofiaro­
wania mało tylko znajduje odbiorców. Ceuy 
koniczu obniżyły zię. Płacono dziś za zbo­
że krajowe: pszenica zł. 6 ’50— 6'60, żyto 
zł. — ' — , owies zł. —*— , jęczmień zł. 
— •— , groch w miarę jakości 4-50 do 8 '— , 
konicz zł. —’—

Z Rosy i przybywa codziennie 30 do 40 
wagonów rozmaitego zboża. Notuję: pszeui- 
oa biała 4-90—5-20, żółta 4 0 5 —4 80, 
czerwona 4-45—4-06, żyto 2 90—3 35, ję ­
czmień 3 2 5 —4 65, owies średni 3-— do 
3-40, owies oelny — , hreczka 6 -— do
6 20, otręly pszenne 2-30—2 40, żytne 2  70 
groch 3-80—5‘— , korncz czerwony 48— 60, 
za 100 klg. netto, loco Podwołoezyska tran- 
sito (t. j .  bez oła).

Co do spirytusu to przepełnienie maga­
zynów gorzelnianyeh gotowym towarem i 
powstała stąd konieczność zbytu, spowodo­
wały obniżenie cen, zwłaszcza gdy pokup 
szczególnie na krótkie termina ustał niemal 
zupełnie. Letnie miesiące znajdują dobrą lo­
kację. Notowano na luty-mai zł. 13-10 do 
14-— za 10.000 L %  lbco Tarnopol.

Wiedeń dnia 18 lutego.
Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygodniu 

, -na rynku tutejszym były następujące: 
j najniższe najwyższe

Sprawdzenie widoczne.
Skoro się dozna cudownego skutku 2 

nżyctaCróme Simona przeciw opierzoh- 
nienlo, pękania, odmrożeniom 1 czer­
woności powłoki ciału, łatw o przycho­
dzi przekonanie, że nie ma nad  Cold- 
Cream skuteczniejszego środka do zabez­
pieczenia powłoki ciała. —  I ndr ryżo­

wy i Mydło Simona 
uzupełniają pom yślny 
skutek. —  W ymagać 
p o d p isu : Simon ul. 
G range B ateliere, 13, 

Paryżu. — We Lwowie 
w aptekach pp. Mikolascha, 
W ew iórsk iego , Ruckera, 
w składach perfum  i a 
fryzjerów .

W aŁny adres*

MAKARONY
z pierwszej parowej fabryki wyrobów 

spożywczych

Bogdanów kn-Lw ów
p o cz ta : Dworzec Lwów.

Ilustrow ane cenniki na żądanie bezpłatnie

pszenica na wiosnę 
i „ „ maj czerwiec

-  P o sp ie sz n e  p o c ią g i d la  t r a n s -  żyto na wiosnę
p o r ^ .  k ra jo w e g o  b y d ł a  o p aso w eg o  » * ®»J-c*erwiee
do  W ie d n ia  i  n a  Z a c h ó d . P an  Drezv-I » „ jesień

dent Biliński tak w in teresie  o h ™ .; . .  1 owies na wiosns - pvi m W iś n io  aprow iza-i # „ maj-czerwiec
l  ’ 1 niem niej W wysokim kukurudza maj-czerwiec 1895

stopniu w in teresie naszych hodowców kukurudza na lipie*-sierpień 
bydła opasowego, nosił się od dłuższego i rzepak na “ erpbm-wrzesień 
czasu z m ysią urządzenia nnaniua7.nT,-h . Geny bydła.

bydła
się czas spedycyi 

przeciętnie o 24 godzin. Okolicz­
ność ta  w płynie w wysokim stopniu na 
zm niejsz- me ubytku na wadze, a prze- 

“  szystkiem  na  korzystny wygląd by- 
l& ta rgu  w St. Marc, a wartość i

6-65
6-77
711
569
5-82 
6 13
6-22 
6-26 
6-50 
6-39 

1115

nar “) 
liobskB 
osobli

teodor Bomaukan, dom komisowy bydła we 
Wiedniu Wassergasse 23.

6-60
6-72
7-05 
5-64
5-76 
606 
615
6-21 
6 4,- 
6-32 

1 1 -

ldła

N a sprzedaż.
Majątek ziemski, 930 kw. m. obszaru,

kilka mii od Lwowa, przy kolei i gościńca 
poł., z inwentarzem, obciążony długami h i­
potecznymi.

Majątek ziem ski, 200 kw. m. obszaru 
w powiecie brodzkim poł., grunta wybornej 
jakości skomasowane, budynki w doskona­
łym stanie, obciążony długiem hipotecznym.

M ają tek  z ie m sk i, 219 kw. m. obsza­
ru, w powiecie bobreckim, obciążony długa­
mi hipotecznymi ponad połowę ceny kupna ;

K a m ie n ic a  trzypiątrowa z wolnymi od 
podatku latami, przynosząca przeszło 1 0  pret. 
obciążona długiem kasy oszczędności, w środ- 
tu miasta położona;

Kamienica dwupiątrowa na przedmie 
ściu Gródeckim położona, przeszło 9 ia- 
wolna od pom tków, przynosząca do 1 0 %  
dochodu, obciążona pożyczką bankową w 
kwocie 1 2 .0 0 0  zł. za cenę 2 0 .0 O0  zł.;

D o  w y d z i e  r  i  a w i e n i a z a r  az  
Fol* a r k  od Żółkwi 4 kilom, oddalony, 

70 kw. m. obszaru, czarnoziem z inwenta­
rzem żywjm i irartwym, poczta i stacya ko­
lei w miejscu.

Bliższych adomości udzieli z grzeczno­
ści kancelaria adwokata dra W. B a ł a b a -  
n a i dra A. Y o g l a we Lwowie ul. Ko­
pernika L 7.
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Nakładem Księgarni katolickiej

Dra w ła d .  m
w K iak o w le

wyszło już piąte wydanie dziełka
O. Bernarda Łubieńskiego

R e d e m p t o r y s t y
pod tytułem :

Nowenna n e j s M n i ń
do N ajśw iętszej Maryi Panny 

Nieustającej pomocy.
W ydanie to, powiększone Mszą świętą, 

L itanią i Hymnem do Matki Boskiej Nie­
ustającej Pomocy, wyszło w dwóch edj- 
*yach : a) na papierze białym z obrazkiem 
drzeworytowym, pięknie kartonowana w ce­
nie 25 centów; bi z obwódkami lóżowfini 
z prześlicznem a bardzo wiernem wyobra­
żeniem Matki Boskiej Nieustającej Pomocy, 
w kolorach, w oprawie bardzo eltganckiej, 
w płótno angielskie (różne kolory) z wyci­
skami złoeonemi, brzegi złote, w cenie 50 
centów ; z przesyłka o 5 ct więcej.

Francaise
(B onne sftpćrieuse) accent Parisien mu 
nie de bonnes references de maison arost. 
polonaise desire se placer dans łes eiive- 
rons de Lemberg ou de B ro d y  —Złoczów.

S c Ł l-ijiI z ; ,  6576
4 6  M a r i u h i l f e r t a r a s s e ,  W ic n .

Zmiana lokalu.
N iniejszem  m am  zaszczyt zawia 

domić że dnia 12. s tyczn ia  1895 r. 
przeniosłem  swój skład

płócien , stołowej bielizny, pościeli, 
bielizny m y ln ej i dziecinnej

do hotelu Europejskiego
p l a c  M a r y a e k i  1. 4 ,

Dziękując najuprzejmiej za dotychcza­
sowe zaufanie, polecam się nadal łaskawej 
pamięci i  pozostaję 6355

z najgłębszym szacunkiem
Antoni Gudiens

Aufgebot.

DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyraża

SAMOWARY rosyjskie mosiężne, tomba 
kowe i niklowe od złr. 8 — do 45‘—. 

Łyżki z alpaki złr. 6'50, z chińskiego sre­
bra 14-—, łyżeczki z alpaki 3-20, z chiń 
skiego srebra złr. 7‘— za tuzin, poleca 
P io tr  C hrząstow skl, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka 
tedry).

AGENCYA posad dla nauczycieli, gu­
wernantek i prywatnych ofieyalistów 

Lwów, Sykttuska 30, Korzeniowski.

PA NN Ę SŁU2ĄCĄ Niemkę i kilka bon 
polecić może Biuro wywiadowcze J . Po- 

lińsk ego, L a ów, ulica Karola Ludwika 5

FORTEPIAN rzeźbiony, m a tt, w stylu 
barokowym; pianino czarne i harmo 

nium w składzie Kaiola Mareckiego, Bato­
rego 28. £61

SEZON SŁONEK. Rasowe legawce, uło­
żone, czeskie i anrieiskie, do sprzeda­

nia. Jan  Lisikiewicz, leśniczy, Dubienko, 
Monasterzyska. 574

OGRODNIK rutynowany oraz pszezelnik 
ukończony zamkowy, z chlubnemi świa­

dectwami, w wieku lat 42 żonaty, bezd i- t 
ny, poszukoje posady na większych folwar­
kach dworskich Wolny od 1. marca. Zo 
Btaje u JW P. hr. Dziedus/yckiego, Gwoź- 
dziee stary p. Gwoździec. J. B. 573

EKONOMICZNY RZĄDCA z 14-letnią 
E ł praktyką poszukuje posaiy. Wiadomo­
ści ndzieli z gizeezncści Towarzystwo wza­
jemnej pomocy ofieyalistów prywatnych wc 
Lwowie, plac Chorążczyzny. 572

jfREMIOWANE medalami tutki Nietno- 
I jowskiego są wszędzie do nabycia

S P R Z E D A M : a) realność dwumorgo-
o  w ą : dom murowany (1 o ubiiacyj) staj­
nia murowana na 2(J koni, szopa etc., miej­
sce najodpowiedniejsze pod budowę fabryki, 
piekarni, dystylarni, magazynów etc. — b) 
g ru n t budow lany, Jwupareelowy, dwu- 
frontowy, czterysta sążui, obok willi „Za­
cisze". Wiadomość: Gołębia 15 od 4 do 6 
po południu. 546

HODOWLA NASION w Czyżowi.ach p. 
Mościska, ma do sprzedania nasienie 

uuiaków pastewnych , odmiana „czerwone 
OberndorfsKie" po cenie 25 et. za jedno 
kilo: ręcząc za siłę kiełkowania i praw dzi­
wość odmiany, w każdej ilości począwszy 
, d 5 kilo. 658^

DRZEWO BUKOWE na opał po złr 
1450 za 1 stos z odstawą do domu, do 

nabycia w handlu korzennym Albina Solec­
kiego, ul. Wałowa 11. 575

MASZYNY DO SZYCIA wybrane z 60 
fabryk zagranicznych i wiedeńskich, 

ręoane Singera po złr. 25, 36, 40, 48 i 50 
złr., nożne Singera po złr. 27, 42, 5 j i 65 
złr. ratami po 4 złr. miesięcznie, gotówką 
10°/o taniej. Na składzie jest zawsze 200 
maszyn do wyboru. Natrętni ajenci chodzą 
po domach i sprzedają maszyny po 70 i 80 
złr. a takie same kosztują w moim handlu 
po «2 złr. Józef Iw an ick i, Lwów, hotel 
Zorża. 499

K e r la a t a
z pierwszej rę k i, chińsko-rosyjska , po złr. 
5 , 4 ,  3-50, 3, 250 funt. Okiueby aroma 
tyczne po złr. 1 75 i po , Ir. 1'30 funt ma 
na składzie Z .iząd dworu .Di; szyn , ltr/.e- 
żany. ' 485

Si.iE K A TY , ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr 

B aro Ogłoszeń Lwów, Kopernika I I .

HZĄDCA EKONOMICZNY posiadający 
studya Jolnicze i  d łuższą  praktyką, 

poleca usługi swe od wiosny 1896. Adres: 
I. B- w Kruszelniey, ad Stryj poste rest.

Propozycje małżeństwa I
W najstarszem Biurze austro-węgier- 

skiem pośredniezącem w małżeństwach jest 
bardzo wiele bogatych dam prenotowauych 
do m ałżeństw a; między temi 250 sierót 
z posagiom od 150o złr. do 2 milionów 
400 wdów z majątkiem od 1000 złr. do 5| 
milionów, 600 dziewie z posagiem od 100e| 
do 300.000 złr. Zapytania pisane po n ie-1 
mieefeu za nadesłaniem 15 ct. w markach 
pocztowych załatwia natychmiast pod dys- 
krecyą Administracya Globusa , Budapeszt, 
Profetengasse 7. 6 72

E s w ird zur allgenaeinen K ennt- 
niss g eb rach t, dass

1. der S ehendehand ler A braham  
W allach, w ohnhaft zu Berlin, Sohn 
’es G utsbesitzers Chaim  W allach 

nnd L iebe geb. L ang, beide w ohn­
haft zu -Łopaszuica

2. und die Iiachel Rdscben La- 
pidas, w ohnhaft zu B erlin , T ochter 
des M alers Israe l Lapidas und M in- 
na geb. W ohlgem ulh, beide w ohn­
haft zu B erlin ,

die E he a i t  e inander e irgeheo 
wollen.

G em einden zu B erlin  und Lera- 
berg.

Berlin, am 16. F eb ru ar 1895
K o r ls .  J .  Y .

(P rz e d ru k  n ie  będzie  p łacony).

C bw ieszczenie
Wiosenny ia n a r k  aa

w Krakowie.
W Jniu 10. marca 1895 rozpocznie się 

w Krakowie wiosenny pięciodniowy jar­
mark na konie szlachetne , gospodarskie i 
włościańskie.

Jarmark na konie szlachetno odbywać 
s'ę będzie w krytej ujeżdżalni pod Kapu­
cynami i na placu , a konie zuajdą pomie­
szczenie w tejże ujeżdżalni, tudzież w staj­
niach prywatnych, w domach zajezdnych i 
hotelach.

Dnia ł 2. marca 1895 (we wtorek) odbę­
dzie się główny jarmark na konie wło 
ściańskie na placu „Groble".

Magistrat stoi. kroi. rciasia Krakowa
dnia 8. lutego 1895. 6573

gospodarcze, graniasto po złr. 
2-4‘>, najlepsze z istniejących, 
jedynie nie zawodzące. Okrągłe 
zwykłe po złr. 115 i 1 30, okrą­
głe z plaskiem i szybami po 2 90. 
Pochodnie naf owe do aregi po 
złr. 2‘5(), wahadłowe 3 . Ku­
chnie naftowe znakomitej kon- 
strukcyi po złr. 1-80, 2'50, Si*25 

poleca 5570

A N T O N I  H A L S K I
h a n d e l że lazn y  

Lwów. p lac  S lsryaek i 9.

M  wyszedł z ten
C e n n i k  c™

nowości paryskich
który każdy na żądanie olrzyraać 

może u

A lo jzego  H u b n era
Lwów, R y n e k  1. 38.

Wielka wysprzeiaż sezonowa!
Tow ary pozostałe z sezonu zimowego : 

2 0 0  zarękaw ków  i czapeczek fu trzanych  od 
60 ct. do 2  złr.

250 w ielkich chustek  H im alaya od zł. 1*75 
do 2  złr.

500 bluzek pozostałych od 70 ct. do 3 złr. 
500 sukienek  dziecinnych od 70 ct. do 2*50.

Bardzo wiele płaszczyków dziecinnych, negl żów, 
szlafroków , za połowę ceny.

K ilkaset włóczkowych chustek  , rękaw iczek zi­
mowych , h a le k , bielizny J a g e r a ,  barchanow ej, 
ja k o te i wielki wybór pozostałych resztek  koro­
nek, w stążek, haftów , bortow , welonów, m ateryj 
jed w ab n y ch , i aksam itnych po niezw ykle tanich 
cenach. — Także będą wyi-przedawane ze sezo­
nu pozostałe kapy na łóżka , na s tó ł, n iektóre 
trochę uszkodzone dywany salonowe , koce na 

koi-.e, n - łd ry  watowone i kocyki na łóżka 
po następujący h cenach :

500 kap na stó ł od 85 ct. do 3 złr.
200 pojedynczych kap na łóżka od zł. 2 '50 do 4. 
400 pojedynczych portyer od 75 ct. do zł. l -50. 
80 par firanek koronkowych od zł. 1 ‘40 do 2 50.

1090 fantazyjny- b tublete* n a  stó ł po 25 ct.
50 par firanek jutow ych od zł. 1‘20 do i  5u.
150 pojedynczych dyw aucw  przed łóżka od złr. 

1-30 do 1-80.
3 sztuk kołder w etniano-atłasow yi h po zł. 5*75.
1U koców flanelowych (Jagerow skie) po 3*50.
2 0 ' koców lam aflanelu po 3 '40.
50 ztuk 3-m etrow ych koców do jadalnych  pokoi 

od 3— 5 złr.
30 strzyżonych 3-m etrow ych dywanów salonowych 

i kościelnych z małym i skazam i po 2 2  zł.
50 strzyżonych dywanów na  ścianę od 4*50—8.
50 dywanów salonowych po 6 -50.
100 regóżek od 40 ct. do 80 ct.
W iele setek resztek dywaników 8  — 10 metrów 

po 2 50 i wyżej.

Ta wy sprzedaż sezonowa tylko tak długo potrwa, jak długo powyższe towary 
na składzie pozostaną.

Z szacunkiem

Zarząd wiedeńskiego magazynu „Au Louvre“
we Lw ow ie, plac Kapitulny 3.

Zam ówienia z prow incyi załatwia s ię  najsumienniej i jak najrychlej.

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4 0 !
iO A S Y G I A T Y  K A S O W E

z 30-dniowem wypowiedzeniem i

37, ASYGKATT KASOWE
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 41/,0/,, Asy gna ty kasowe z 90-dniowem wy­
powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. maja 1890 po 4°/0

z 30-duiowem terminem wypowiedzenia.

L w ó w , dnia 31. Stycznia 1 8 9 0 .
M B y r e k c t j a .

o U f  ?

M
krople

a r ia -
celskie

$  &

żołądkowe
sporządzone w  aptece pod  

A n io łem  Stróżem
C. B ra d y

w Kromieryżu (Marawa),
stary i  znany środek  
leczniczy, działający znako ­
m icie przeciw  w szelkiego 
ro d za ju  cho robom  żołądka. 
T y lk o  p ra w d z iw e  za o p a trz o n e  są obok 
u m ie s zc zo n ym  zn a kiem  o c h ro n n ym  i

KO-
szule meskie najlepsze sztuka od 75 et. 
1 złr., 1-10, 115 1-20 do złr. 2 80, po­
leca M A K S  M U H C F E L D  L w ó w  

R y n e k  1. 3 6 ._______ 6571

Koniczyny
nasiennej, 4500 klg. razem  lub w 
m niejszych ilościach poszukuje do 
kupienia w prost od producentów  z 
poręczeniem, że takow a je s t  zupeł­
nie bez kanianki. Dotyczące oferty 

próbkam i i osta tn ia  ceną nadsy­
łać do Głównego 
w Tłumaczu.

Zarządu dóbr
6346

Znakomite uniwersalne kilkuskibowe

PŁUGI
dostarczają po umiarkowany cli cenach 6331

U m r a t h  c &  C o m .
Fabryka m aszyn roln iczych P r a g a - B u b n a .

O n a  f l a s z k i  4 0  c t . ,  
p o t l n ó j n e j  9 0  c t .
S kładn ik i są  podane . 

Prawdziwe N I a r i a e c l a k i e  
k r o p l e  ż o ł ą d k o w e  są
do nabyoia w •

we Lwowie g łów n y  sk ład  w aptece P io­
tra Mikolascha ,  Jakób Beiser, Stanisław 
Lachowicz, dr. T. Zarzycki, Krzyżanowski, 
Jakób Pif-pes, Zygmunt Ruoker, K. Skle- 
pińnki, W ewiórski, Tytus Łazowski, Ant. 
Elirb^r ; to Bełzie  apt. Gross ; w Bóbrce 
apt. B lbna Międlic-ka; to Borszczowie ap. 
M. Piotrowski; w Brodach H. Griijspanu, 
aj.t. Bronisław Witosławski, M. Kulali, W. 
Landrsberg. K. Maryanowski i Sp. W. Ko­
sińskiego Spadk.; to Brzeianach  ad. Durst. 
Łobos;" to Buceaczu apt. Kornel Lewicki; 
w Czortkowie apt. Ludwik No-is; w D ą­
browie apt. W. Heine ; to Dolinie apt. P. 
M. Taaufellner; w Drohobyczu ap*. Krzy­
żanowski, Tobiaszek ; w Glinianach apt 
A. Heim; w Gródku apt. J. H estheles; 
w Jeziernie apt. Czemi-ryński, Zahradnik; 
w Jeziorzanach apt. A. K ra iin k i; w H u- 
siałynie apt. Czerski, P iekarski; to K a ­
mionce strum. apt. Karol Piepes, Karol 
Pilewski ; to Kopyczyńeach apt. Reder; 
w K rakowcu  apt. Peliks Walczak; to Ło- 
patynie  apt. St. Griitfeld ; to M ielnicy ap. 
Krokowski ; to Mostach wielkich apt J. 
Zieliński; to Niem irowie  apt. Przedrzy- 
m irsk i; to Pomorzanach apt. A. Aleksie- 
wicz ; w Potoku złotym  apt. Br. Witkie­
wicz ; w Przem yślu  apt. Nahlik, Aleksan­
der Mańkowski, J. Maszewski, Z. Kalinki, 
Lepiankiewicz; w Przemyślanach apt. B - 
ranowski iE ng  ender; to Olesku A. Kofler; 
w Badziećhmoie apt. Jaśkiewicz ; w Rozdole 
Lud. Mierzwiński; to Rzeszowie apt. Ant. 
Kropiński, W. Kalinowski, M. Pron ; to 
Samborze apt. Aleksiewicz, Mareseh ; w 
Skale apt. Wojciech RogaDki ; to Skolcm  
apt. A. Le -howski: w Sokalu  apt. E Wy- 
soezański , to S try ju  apt Chalbazany, Ko­
morowską Karol Ja h r ; w Tarnopolu apt 
Fleisohinann, Pr. Jamrńgiewicz i Kahaue; 
w Tłumaczu  apt. Wine. Szaukowski ; w 
Tarce apteka spadkobierców M. Piateka; 
to Tyśmienicy apt. H. R u b la ; to Zbaraiu  
apt. J. Kruh ; w Zboroioie apt. Rapaport ; 
to Złoczowie apt. Peteach Rappaport ; 
to Źurawnie  apt. J. L. Tomaszewski

Dla starszych i młodszych

m ężczyzn!
Najlepiej zastępują

kopaiwę-kubeby, perły santałow e
i wszelkie inne lekarstwa 

Starsz. lekarza sztab. Dr. MUilera
wstrzykiwanie i pigułki

ściśle według przepisów li karskich spo­
rządzone i przez lekarzy polecone środki 
lecznicze nadepsze i wypróbowane, z do­
brym skutkiem używane przeciw wszel­
kim upławom cewki moczowej, katarom 
(gonorrhoe) działają szybko i znakomi­
cie. — Sku tek  ezęsto już po kilku  
dniach w idoczny. Także i w zastaiza- 
łych przewlekłych chronicznych wypad­

kach używać można bez następstw 
złych skutków.

Cena Nr. I. na świeżo powstałe cier­
pienia (wyeicki) złr. 160, Nr. II. na 
przestarzałe chroniczne przewlekłe cier­
pienia (wycieki) złr. 2 50, pocztą 25 et. 
więcej za opakowanie wraz z dokładnym 
lekarskim sposobem użycia.

Jedyny główny skład wyrabiający St. 
Georgs-Apotheke, W ien, V II ., W im- 
m ergasse Nr. 33, gdzie wszelkie listo­
wne zamówienia adresować należy.

Skład we L w ow ie w aptece p Mi- 
kolascha. 6118

SANATORIUM Y ORDERBRfTHL
Modling pod Wiedniem.

Schronisko d la  rekonwalescentów i chlrnrgiczno ortopedy­
czny zakład dla dzieci o słab ion ych , sparaliżowanych 1 

cierpiących na chroniczną chorobę kości lub stawów.
Opiekunów lub towarzyszy przyjmuje się. Ohoryoh dorosłych tylko Wyjątkowo.

Zakład otwarty latem i zimą. 5845
Położenie zaciszne. — Urządzenie z komfortem.

Rozległy park, wielkie terasy, kąpiele, przyrządy mechaniczno-ortope- 
dyczne i chirurgiczne wedle najnowszych zasad. Prospekty rozsyła 

lekarz kierownik : Dr. M ai Scheimpflug.

TBAd W M Sfl,
Waseline,

L i m  Ii  OHMIE
poleca w znakomitych jakościach

W. CZOPP
Lwów, Ż ó łk iew sk a  1. 2

(plae Krakowski).

Najtańsze i najlepsze

Okruchy herbaciane]
w głównym  składzie M l

HERBATY
w e Lwow ie, Rwefc 1 .45 .

Leopold Litw li
Lwów, Grand Hotel

p-.leca

Drogueryę
obfitującą we wszelkie raateryały 
apteczne, chemikalia, zioła lecz­
nicze, kwasy, m inerały i środki 
uniwersalne. W aty, opatrunki ch i­
rurg iczne, aparaty inhalacyjne, 

wszelkie wyroby gumowe itp.
Codzienna wysyłka na prowincyę.

S enzacy jny  n a jn o w szy  w y n a lr^ e k  
p a te n to w a n y  i

Maszyna do prania
Pneumatyczna ręczna maszyna do ppania

U J S J D I N E
czyści bieliznę zapom ocą c iśn ien ia  pow ietrza, w sposób najm niej 

szkodliw y i w najkrótszym  czasie.
Uznana w św iece za najlepszą i najtańszą maszynę do prania.

O dobroci tejże przekonać się m ożna co dnia od 1 1 . do 1 2 . na 
próbach p ran ia , które sie odbyw ają w handlu

O. T. WINCKLERA SYNA

b Lwów. Teatralna 7.
rzedaż także u Antoniego Halskiego plac M ary a e k i 9.

| M M e M e e » H e N e e s s e N e e

j  Kamieniołomy i i r y l i  wapoa firmy: * |
!  LIBAN i EHRENPREIS *
i

Stary Cognac
z winu własnego chowu, dostarcza od naj­
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. 
ilbo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr. 
^0 cent. U e n r i l y k t  I l e r t l ,  właściciel 
dóbr, zamek Golitsch przy Gonobitz w Styryi.

w  Podgórzu I Głinnej Nawaryi
przy Krakowie koło Lwowa 6567

polecają swoje wyroby

W A P N A
skalistego, gaszonego i nawozowego

odznaczonego in dałem  srebrnym  na wystawie krajow ej 1894

p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h ,

Binro zamówień znajduje się

we Lwowie, przy ulicy Sykstuskiej 1.6.

m  
•
0  
0

is
T e le fo n  N r. 4 5 2 .  ____

; » —  < # — > w  » # > # » #

C es. król. u p rzyw ilejow an a

r a ia r y a  s p ir y r a ,  imm n m ,  liKierow i
JULIUSZA MIKOUSCHa

N A S T Ę P C Ó W

JAKÓB s p r e c h e r  i s p ó ł k a
poleca najprzedniejsze rosol/sy, lik iery, sław ne wódki 
polskie, starą starkę, rumy krrjoYe Jakoteż 1 zagraniczne, 

koniak, ś liw o w ic ę  i td .
Jedyna  fabryka w kraju, w yrabiająca beznonny sp iry tus i

alkohol absolutny
ł00/ioo do celów leczniczych. 4904

Składy dla miasta Lwowa: 
ulica Kopernika 1. 9, w handlu Y go E. Riedla plac 
Maryaeki i w głównym składzie wód mineralnych 

ulica Karola Ludwika 1. 9.

Otworzyłem
pożądany w  naszem mieście!

SPECYALNY MAGAZYN HAFTÓW
przyborów do haftu i do krawieczyzny damskiej

p o d  f i rm ą

JÓZEF KOGAblL
we Lwowie, przy ulicy Halickiej 1.1 naprzeciw katedry.

F o U o a n  t o w a r  ś w ie ż y  n a j t a n i e j  :
Hafty zaczęte i wykończone, Kanwy, Włóczki, Filozele, Wełny prawdziwe ber­
lińskie na pończochy i skarpetki dkg. po 3, 4, 5, 6, 8 et. Bawełny na pończo­
chy, do haftu i haezkowania D. M C. praw francuskie. Przybory do krawie­
czyzny dam skiej: satyny, lewantyny, brukseliny, organtyny, baljezy, borty, taś­
my, sznury. Wielki wybór fartuszków czarnych i do prania. Perfumy. Mydła. 
U w a g a :  Dobieram do wzorów kolorowanych i niekolorowanyeh włóczki i je ­
dwabie jako specyalista. — Dla szkół, klasztorów i zakładów stosowny rabat.

I

HANDEL NASION P. HOTTIG
(założony w roku 1790) 

w Wiedniu, I., Weihburggasse 17
poleca znana swoje doskonała 6418

nasiona trawy na łąki, ogrody, parki.
S p e C y a ln e  k a t a l o g i  d o  u  a t u  8 ,

Styryjska czerwona koniczyna , w olna <d kaniaoki , przepyszne  
złr. 78 i 72. Lucerna znakom ita, oryginalna p row en ien cje , wol­

na od kanianki, złr. 74, 70 i 68.
Za 100 kilo z plombą i świadectwem słacyi dla kontroli nasion. 

Jasiona baraków pastewnych
olbrzymich, do tuczenia, a mianowicie za 100 kilo : Oberndorfer okrągłe, żółte 
ztr. 3» , fflammuth duże ezerwone złr. 34 ; Eckendorfer żółte olbrzymie złr. 38.

. Buraki cukrowe, olbrzymią marchew, rzepak itp.
Nasiona kwiatów i jarzyn w wielkim wyborze Nasiont leśne we wezelkieh

_ _ _ _ _ _ ^ _ _ g a tu n k a ( ;h . — Ilustrowane katalogi gratis i franco_________

J A K  1 H K & T 0 W IC Z
31 poleoa

W n r ła  l w o w u lr n  powesechnie uznana 1 poszukiwanad 
TY O U O  l W U n o U t t )  g0 przyjemnego, orseiwującego i

najprzedniejsze pertamy 1 wody toaletowe,
odszczególnione 1 0  m edalam i zasłngi i 2 m a dyplom am i uznania,

mianowicie:
Pft^pTlITTI17 • jaśminową, fiołkową, różauą, rezedową, konwaliową 

'7L 1U .H IJ' • flang-Y lang, Opoponei, Jockey Ulub, heiiotrepowa, E u  
Bonąuet, piżmową, Millefleur*, itp. Flakoniki po 26,40, 75 eł. 1 *łr. 1 .50 Itd.
Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon s  «łr.

id laew e-
-  - -  . - - „ i długo­

trwałego aapachn, do skrupiania sukien, chustek i roapylania w sa lon ie .— 
Flakonik mniejszy 80 et., wiąkiay 1 i łr .  50 ot.

Woda warszawska
is y  95 ot., wiąksiy 1 i ł r .  80 ot.

Woda lewandowa
K i £ w , T O ! »  « t ,  » " 3  - p - t -

W n ł 4 v  Ił-n l r t r i s k i G  Pf1?*11*® i «jpr«edniejsse. Flakoniki po

I

YY ouy KoiunsKip ct.is, ąp,̂ , i0> ^  ^  t lłT ? 1JW
Nabyć można we LW O W IE w sklepach w łasnych nl. Koperni­
ka 1. 3, i ulica H alicka  róg Boimów. W  KRAKOWIE : Sukien­

nice 1. 2 0 ; w C Z E R N IO W C A C H : Rynek 1. 2 ;

W ydaw cą i odpowiedzialny red ak to r Platon Kofltecki. Z d ra k a m i i litografii P ille ra  i  S p ó łk i,


